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Drugi egzamin.
(Po kongresie P. 8. L)

Kraków , 7 kwietnik.

W  najcięższych d la  odrodzonej Po lsk i chw i
lach, gdy pół k ra ju  znalazło się pod najazdem, 
a w iązad ła  Rzeczypospolitej poczęły trzeszczeć 
— -uratował państwo .polskie uśw iadom iony na
rodowo włościanin. Chłop W incenty W itos  sta
ną? na czele rządu, Po lsk ie Stronnictwo Ludowe 
w zięło  na siebie odpowiedzialność polityczną za 
losy państwa, m asy chłopskie zapełn iły przerze
dzone szeregi .ai-mii naszej. Lud zdał p ierw szy 
doniosły egzam in: okazał, że petra ii państwo 
chronić i  byt 1°G° zabezpieczyć od w rogów  ze*
wnęirznych.

Po  odparciu bolszew ickiego najazdu stanięto 
przed zorgan izowanym  polityczn ie chłopem pol
sk im  dn ig ie , n iem niej ważne zadanie: musiał
on udowodnić, że potra fi n ietyłko obronić pań
stwo ale je tak ie  budować. Jeśt to zadanie je 
szcze trudniejsze, w ym agające praw dziw ej doj
rzałości i  m yślowego wyszkolenia. A  jednak  I 
ten drugi egzam in wypadł pomyślnie. Obie 
w ielk ie prace przedwstępne, które um ożliw ią, 
d opiei'o.itcriualde fm ikeyonow anie aparatu, pań
stwowego: traktat rysk i i  konstytucya, doszły 
do  skutku dzięk i współudziałow i i  k ierow n ic
twu przyw ódców  Polsk iego  Stronnictwa Ludo
wego. Rząd prezydenta' W itosa, dirierżąc silnie 
sier, uratował kraj przed w ew nętrznym  chao
sem zdusił próby. zd‘e z o rgatnizo w&nia naszego 
życia społecznego, rozpoczął wreszcie realizacyę 
doniosłych re form  społecznych.

"W szystkie te prace przedsiębrane były jednak 
tylko p rzez najśw iatle jsze jednostki, przez wo
dzów i isejmowych reprezentantów stronnictwa. 
Sżerokid rzesze ni© w ypow iada ły  dotą.d głośno 
swego słowa, n ie składały swego confiteor. Sta
nowisko w łasne zaznaczały ty lko  pośrednio, 
grupując się w  zwartych szeregach za swoim i 
k ierow nikam i. Ludzie za jm u jący się ruchem 
politycznym  w  kraju w iedz ie li też wprawdzie, 
że na setkach w ieców  w yraża ły  m asy chłopskie 
swoje poglądy, będące naprawdę poglądam i 
pań stw otw ó r ozem i, ale z trybun w iecow ych  głos 
nie dochodzi daleko, nie dociera do uszu całego 
społeczeństwa. Ten  stan rzeczy  — spowodowany 
czysto technicznym i w zględam i —  spowodował, 
że z w ie lu  stron padało tw ierdzen ie, jakoby 
chłop w  e-w o je j masie nie był jeszcze czynni
k iem  polityczn ie dojrzałym , państwowo uśw ia
dom ionym. Zdan ia  takie czyta liśm y często na 
tamach prasy, słyszeliśm y je  rodizień niem al w  
prywatnych rozmowach.

Ostatnia n iedziela  musiała u ludzi dobrej 
w o li rozprószyć w szystk ie te  obawy i  usunąć 
w ątp liwości. Oto k ilk a  tysięcy delegatów  w ło 
ściańskich zjechało do Krakowa na kongres i 
po dłuższych naradach ustaliło lin ie  w ytyczne 
d la  po lityk i stronnictwa. Cały przebieg zjazdu, 
tem aty na. nim poruszane, wreszcie uchwalone 
reeclucye, w ykaza ły  dowodnie, że dojrzałość po
lityczna  i  zm ysł państwoitwóiiozy jest w  m a 
sach zorganizowanego włości,ańsilwa nieiziwykle 
silny, że chłcp polski rozum ie swe zadanie jako 
gospodarza kraju  i  że ogarn ia szerokie horyzon
ty. •

Z  uchwalonych rezolucyj podnieść należy 
przedew&zystkiem tę ich gmrpę, która świadczy, 
iż chłop rozum ie swe obow iązki W zględem pań
stwa. Tak  więc, na wniosek w icem arszałka Osie
ckiego, uznali zebrami, że społeczeństwo pow inno 
własnym wysiłkiem uzdrow ić finanse państwa, 
ponosząc ciężary finansowa na jego rzecz. Chłop 
chce płacić podatki i  dopomóc państwu do zró- 
wnoważenia budżetu, żądając tylko, aby podatki 
te by ły  rówmomiernae rozdzielone,'odpow iedn io  
io  siły gospodarczej wszystkich obywateli Re- 
*ołucya ta pow inna położyć w reszcie kres sze
rzonym upomozytwie komunałom, jakoby wło-

ściaństwo żądało od państwa wszystkiego, nic 
mu w zam ian  n ie .dając. A  był ta wszak jeden 
z najcięższych i  najbardzej rozpowszechnionych 
zarzutów.

Drugą bronią w  walce politycznej z  w łościań- 
stwem i jego organieacyam i była insynuacya, 
jakoby stronnictwa w łościańskie upraw ia ły po
litykę wyłączni® etanową, nie troszcząc się o los 
innych w arstw  ludności, których istn ienie i  
norm alna praca są dla państwa pierwszorzędnej 
w agi. Rezolucye kongresu zadają kłam  rów nież 
i  powyższym  tw ierdzeniom . Kongres w ezw ał 
w ładze stronnictwa, aby roztoczy ły  specyałną 
opiekę nasi śnteligencyą, jako doniosłego czyn
n ika w  życiu  państwowem, wypow iedział dialej 
jasno, że uznaje konieczność wzmocnienia minet 
i  m ieszczaństwa, polecając k lubow i P . S. L. o- 
bronę jego  interesów.

program  gospodarczy nakreślony przez kon
gres posiada wszelk ie cechy szeroko pomyśla
nego, ogólno-państwowego programu.

Zażądano w  n im  szybszego tem pa re form y 
rolnej i  pom ocy d la  roln ictwa, ale ju ż i  to ostat
nie, pozornie stanowe, żądanie motywowane 
jest oflólno-państwowcm i potrsebami. Podkre
ślono wszak, że tylko dostateczna proęLukcya 
ro lna może popraw ić pasze stosunki aprow iza- 
cyjln© bez pogorszenia naszej sytuacyi finanso
wej. Pom óżm y roln ictwu, a nie będziemy mu
s ie li płacić m iliardów na sprowadzanie zboża z  
zagran icy i obniżać w  ten sposób naszej w aluty, 
pom óżm y roln ictwu a osiągn iem y może nawet 
nadwyżkę płodów ziemnych na eksport.

Dalsze rezolucye dom agają s ię  pracy nad u - j 
przemyslowleniem kraju , zw racają  się do chło- J

pów  z  wezwaniem , aby uprzem ysłowieniu 
pom odli przez uruchom ienie na ten cel kapita
łów chłopskich, k tóre w  przem yśle i handlu kra
jow ym  pow inny w ażną odgryw ać rolę.

Rezolucye za wolnym handlem  1 zniesieniem  
etatyzmu posiadają również ogólno-państwowe 
cechy, dotyczą w  równej m ierze ludności m ie j
skiej jak  w iejsk ie j. E tatyzm  stał się udręką ca
łego społeczeństwa; uwx>lnienie z  jego  szponów 
p rzy jęte  byłoby z  radością, tak  przez produku
jące, jak  i konsumujące sfery w  miastach.

Program  kongresu jest program em  pracy. Z 
każdego n iem al przem ówienia, z każdej rezolu- 
cyi przeb ija  świadomość, że ty lko  praca w ytę 
żorna i  -systemaityczna może zapewnić normalny 
byt wskrzeszonem u państwu. D latego też zu 
pełn ie zrozum iałą i  podyktowaną troską o los 
państwa jest rezolucya, dom agająca się przy
w rócen ia  swobody pracy. N iem a to być żaden 
zamach na zdobycze społeczne robotników , a le  
przeciw staw ien ie się tym  nierozum nym  ograni
czeniom, krępu jącym  rozw ój i  intensywność na
szej produkcyi, zabagu iającym  nasze życie go
spodarcze, tw orzącym  urzędową ochronę len i
stwa.

Sprawozdanie z  kongresu czyta  się ze szcze- 
rem  zadowoleniem . Bezstronny obserwator mu
s i sflwdepębzić, że na sa li kongresowej obecne były  
w ie ty lk o  tysiączne rzesze delegatów , a le  że zna
lazła tam  także m iejsce polska m yśLpań stw o
wa, która kongresow i dyktow ała  jego  uchwały. 
Chłop polsk i zdał ponownie egzam in dojrzało
ści: w iem y już, Iż potrafi on państwo nietyłko 
obronić, ale i utrzymać.

AUTO-WARSZTATY
KRAKÓW. JAGIELLOŃSKA L. 6, II. P.

T E L E F O N  Nr. 125.
Samochody ciężarowe osobowe i omnibusy pierwszorzędnych fabryk, jak , Itata" 
,<Ad.er‘\ „Mercedes", „Fiat", „Laurin-Klerr.ent" etc. ma na składzie w Krakowie 
do odbioru, oraz wynajem samochodów cieiaroufych i osobowych na tury.

Podstawą planu aprowizacyjnego ■ wolny handel
Koncesyonowanie handlu hurtownego, rejestrowanie handlu detaiHczn«ao  
Zniesienie ministerstwa aprowizacyi niedalekie. —  Sytuacya aprowizacvina

na kwiecień zapewniona.
Warszawa. (T e l. M .) M in ister aprow izacyi j cen. Niezależnie od tego minister zam iera  ~arw

2“  ! od_ r? ln io tw a  P a rn ego  kontyngentu pod Jygo-nośw iadczył dziennikarzom , że podstawą 
projektu jest wrfny handel, z zastrzeżeniem, 
rząd musi wywierać wpływ na nregulowanie
tego handlu i ustalenia kontraktu między pro
ducentami a konsumentami. W  tym  celu mirad- 
ster pragnie zaprowadzić koncesynnorwanie han
dlu hurtownego, a  rejestracy ę handlu  deteilioz* 
nego Rezu ltat będzie taki, że produkty zawiaze 
będą na rynku. M in ister.w ychodzi jednak z za
łożenia że w  kra ju  brak w ielu  artykułów  spo
żywczych i  trzeba będzie sprowadzać z za,grani
cy Sprowadzanie tych  produktów z zagran icy 
uczyn i zapas stały, który posłuży do obniżenia

— —  -  -  v  -
rem  kupna na rachunek n ieregu larnego dostaw
cy. Ministerstwo aprowizacyi słani® się zbytecz- 
nem 1 zo&tani® znjesiocem, gdyż zakupnami, 
koncesyam i itd. za jm ie się ministerstw© han
dlu, a kontrolą cen m in isterstwo spraw  w e
wnętrznych. Celem zakupna całego zapasu m i- 
n istet naw iązał stosunki z zagranicą i  ma przy
rzeczone zboże w zam ian  za  naftę, drzew o itd. 
W ojsko  i  urzędników  rząd (będzie nadal zaopa
tryw ał w  sposób dotychczasowy, przez tak zwiat- 
ńe deputaty. Rów nież sam orządom  m ie jsk im  
rząd dostarczy zapasów  d la  zaopatryw ania ich 
urzędników  i  robotników.

Redukcya urzędników w ministerstwach.
W arszawa. (Tel. M.) Akcya, podjęta pirez pre

zydenta Witosa w  sprawie zmniejszenia Rości 
urzędników w jninist&rstwach i władzach cen
tralnych, wydała jnż rezultat. Jajj sję dowiadu
je  wasz korespondent, w  ministerstwie spraw  
wewnętrznych zredukowano jnż ilość urzędni
ków z 324 na 203, w  m in isterstw ie sprawiiedii-

| w ości z  251 ma 180, m in isterstwo przem ysłu i  
handlu z 403 na 285, m in isterstwo ro ln ictw a  z 
429 na 350, m in isterstwo robót publicznych z 
320 na 201, m in. aprow izacyi z  305 na 151, min. 
ośw iecen ia publicznego z 353 na 343, m in, poczt 
i  te legra fów  z 263 na 224, m inist. spraw  zagra
n icznych z  330 na 308, m in. op iek i soołecznei z
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299 na 234, minust. zdrow iu publicznego ze 190 
na 144, mim. kultury i  sztuki z 43 na 36; jedyn ie 
w  m in isterstw ie skarbu okazała się konieczność

pow iększen ia flóści urzędników  z 404 na 444, a 
to  z  powodu organ izow ania nowych oddziałów  
w  m in isterstw ie.

P. Dmowski opuszcza endecy ę?
Warszawa. (Tele f. M.) Rozeszła się tu pogło

ska o  kryzysie w  zw iązku  ludowo narodowem . 
Roman Dmowski miał oświadczyć, że ustępuje 
za stronnictwa, .skutkiem  k lerykalnej po lityk i

księdza Lutosławskiego. Pogłoska ta w yda je  się 
nam  niepraw dziw ą, notu jem y ją jedynie z obo
w iązku  dziennikarskiego.

Polska otrzyma okręgi przemysłowe
W arszaw a (tel. M .). Generał Lerond ośw iad

czył, iae w y jeżd ża  do P a ryża  m iędzy 8 a 10 kw ie
tnia. Co do w yn ik ów  głosow ania generał Le- 
rotnd ośw iadczy ł dziennikarzom  francuskim  i 
japońskim , że na ogół polska może być zadowo
lona z wyników dotychczasowych głosowania. 
Tak zwana linia Korfantego na podstaw ie przed 
plebiscytowej wykonania, pozostają praw ie nie- 
zmienioną, a w  każdym razie nie m °ie  być mo
w y o tern, abv przemysłowe ©Kręgi po pranym  
brzegu Odry przypadły Niemcom.

[il Hkn m . Leronda
Paryż. (P A T ). Obecność generała Leronda 

w  Paryżu, k tóry p rzybył tu z  Opola, zdaniem 
,M atina“ ma na celu prowadzenie kroków  przy
gotow aw czych  dla prac kom isyi, zw iązanych 
z wykreślen iem  gtanicy niemiecko-polskiej aa 
Górnym Śląsku.

M w  za id r t  M  p n y l p o i a  ń  Polski
Bytom (Ea?t Express. Radio). Delegat polski 

Rakowski ośw iadczył przed stawjcieioiw j JEJast 
Express“ , że lin ia K orfan tego na Górnym Ślą
ska stancw l minimum żądań polskich. W obec 
fałszerstw'’ n iem ieckich, Pulska będzie m ogła  
dom agaj się rewindykacyi °bs*zarów poza Odrą. 
L iczn e  gm iny na lew ym  brzegu (Odry protestu
ją, p rzeciw ko fałszerstwom  i  terorow i n iem ie
ckiem u i  żądają przyłączen ia do Po lsk i

U  D mUlim I R f i T I f i l  2
Bytom. (P A T ), Organ socyalistów niezawisłych 

berlińska „F re ibe it* w zyw a N iem ców  do otrze
źwiania. Traktat pokojow y m ówi w yraźn ie o po
dziale Górnego Slgaka. W danej 
pom yśleć o porozumieniu gospodarczem z Polską.

Gen Lerond o wynikach głosowania.
niemieckiego komitetu piebhscytowoau biSt or- 
ganizacyt Heimatstrauer Oberschl. D zieje się to 
na żądanie kom isyi m iędzykoalicyjnej.

Ukarane kłamstwo.
Opole (P A T ). B iuro W o lffa . W  procesie pnze- 

c iw  czterem  odpow iedzia lnym  redaktorom  nie
m ieckich  pism, które podały w iadom ość o zam 
knięciu  g ie łd y  w arszaw skiej, zasądził m iędzy- 
koa licy jn y  trybunał nadzw yczajny oakairżanycłi 
mą k a ry  p ien iężne w kwocie 5200 marek i  na  
więzienie °ci fi do 15 miesięcy. Dyrektor kopal
ni „H ohenzollern ", nazw iskiem  Hnehner, w  któ 
rego biurach znaleziono swego czasu broń, zbr
atał skazany przez nadzw caajny m iędzykoa li- 
c jjn y  trybunał na 5 miesięcy więzienia,

Zemsta I M w  na potó itii emigraatatli.
Bytom. ^PaT ) Z  W estfa lii i  Nadren ii w raca ją  

na. Górny Śląsk robotnicy polscy i  skarżą, aię na 
etra&zny terror Niemców, stosowany wobec Po
laków na 'AcnoiTzie Niemiec, za to, ie  przy ple
biscycie głirapwali za Polską. N iem cy zaopatry
w a li w  karty ko le jow e członków polskich orga- 
n izacyj plebiscytowych, służące do w yjazdu  bez
płatnego na Górny Śląsk i  z  powrotem  w sp>- 
cyalne numaracye i w taa sposób narażono P o 
laków  na terror ze strony ko lejarzy niem ieckich, 
którzy o  tej num eracja kart by li poinform owani. 
Na  m iejscu po powrocie z plebiscytu n a tra fili 
Górnoślązacy na ruch komunistyczny w Zagłę
biu Ruhr, k tóry zw rócony był rów nież przeciw
ko Polakom. Członkowie pleb iscytowych zw iąz
ków  ileimatsfcreutjiowskich w  W estfa lii i Nad
ren ii, są na j zaciekle.! szym i kom unistam i, to taż 
udział ich w  ruchu kom unistycznym  m iał cha- 

chwili należy rak ter szowinistyaany, w ym ierzony przeciw ko 
z Polską. ' Połakom . W ed ług re lacyj uchodźców

Podobnież by ły  minister Gerlach w „W e lt  am 
M ontag" pisze, że dla N iem ców  w ięcej wyniknie 
korzyści ze stosunków gospodarozyoh z Polską,
niż z posiadania pew nego Obszaru ziemi, cho
ciażby bardzo cennej, lecz zamieszkałej przez 
ludność polską, która nic chce żyć pod rządami 
niemieckimi.

l i ł w l t y a  r t t i M e g i t  kom iłiiu  p le lis c y to w e jt
W arszaw a. (Tele f. M.) W edług c tr^ m an ych  z 

Bytom ia w iadom ości rozpoczęła się likwldacya

z W est
fa lii, wielu Polaków zostało tam obitych i ogra
bionych, a nawet zabitych. Członkowie organi- 
zacy j p lebiscytowych w  W estfalia i  Nadren ii 
muszą ®ię ujsrywuć, gdyż nie są pewni życia. 
N iektórzy uszli na terytoryum  zajęte przez w o j
ska koalicyjne Konsul polski w  Kolonii za jął 
się tą  */praiwą.

Giełda berlińska o podziale
-  Bytom. (PAT). „Loka l Ą n ze iger“ donosi, że 
na giełdzie berlińskiej bardzo żyw o  rozważaną 
jest sprawa podziału Górnego Śląska.

„P e tit  Paris ien ", że rząd n iem ieck i starał się 
przekonać rząd prezydenta H&rdinga o sw ej go
towości płacenia długów. Ten  m anewr niomtec-

Snie udał się 1 rząd amerykański przypomniał 
emcom iż onirsą odpowiedzialni za w ojnę i  że 

powinni płacić aż do granic swej możliwości. 
Kończąc —  pisze „P e t it  Paris ien " — że może 
w reszcie N iem cy zrozum ieją, ie  byłob j' z ich 
strony n ierózsądkiem  nadużywać dłużej lo ja l
ności am erykańskiej i  że  należy przyjęte zobo
w iązan ia  wykonać.

Niemcy znów m i ®  o nowytti propozycyacli.
*Poldhu, (P A T ) Rząd amerykański ogłasza tekst 

noty otrzymanej od rządu niem ieckiego, w ‘ któ
rej to nocie N iem cy zawiadam iają rząa Stanów 
Zjeanoczonycn. że zamierzają ^przedłożyć Frao- 
cyi now e propozycye.

i w  mm Punie wjM loMywy.
W arszawa. (Easrt Erpress) Rząd n iem ieck i za 

protestował przeciwko orzeczeniom  kom isyi re- 
paitryacyjnej w  Berlin ie, obow iązującym  go do 
odidania Polsce natychm iast 345 lokomotyw. 
Konfetrencya ambasadorów odrzuciła  ten pro
test. Niemcy zmuszeni są do rozpoczęcia wyda
wania lokomotyw. O d d a la n ie  to potrw a 2 ty 
godnie.

Jugosławia przeciw Niemcom.
Praga, (P A T ) „P rager P resse“ donosi z  B el

gradu, że rząd w ydał ustawę, na m ocy której 
zaprowadza się podatek 50°/o od towarów  spro
wadzonych z  Niemiec.

Ueputacya Niemców cieszyńskich 
u prez. Witosa.

Ciofayn (fiast -Espress) Deputaoya Niemców któ
ra w poniedziałek przedstawiła się u prem. Witosa, 
przedłożyła mu następujące żądania: W  Komisyi 
rządowej i  we wszystkich urzędach żądają Niemcy 
według klucza statystycznego ludności odpowiadają 
ccj liczby przedstawicieli w urzędach, zatem 1/3 u- 
rzędników niemieckich (? ) Niemcy żądają dalej li
zną nia niemieckiego języka jako drugiego krajowe
go w  polskiej części Śląska Cieszyńskiego, żądają 
dwujęzyczności napisów we wszystkich odezwach 
publicznych i zalatwianu-ł w ąiiemieekim języku po
dań niemieckich, dalej rozpisania wyborów w gm i
nach, w Których ustalono komisye administracyjne. 
Niemcy domagają się nadto autonomii ala szkol 
nic twa niemieckiego do zupełnego przeprowadzenia 
postanowień koastytucyi, na razie choćby w forańe 
samodzielnej niemieckiej sekeyi przy komisyi szkol
nej w Cieszynie, ponadto „sprawiedliwego' zała
twienia pożyczki wojennej, tudzież udogodnień w ru
chu pogranicznym przez ułatwienia paszportowe fi 
przepisy wy wozu i wwozu. Premier Witoe zażądał, 
by deputorya wystosowała swe żądania na piśmie 
w  formie memoryału i  przyrzekł że uwzględni 
sprawiedliwe życzenia. Niemcy ze swej strony przy
rzekli, że jeżeli życzenia ich będą pomyślnie za
łatwione, dołożą starań, by polski Śląsk Cieszyń
ski rozwijał się narodowo, kulturalnie i gospodarczo.

Francy a nie pozwoli na dalsze krętactwa Niemiec
P a iy r  ;PAT). Havas. Briaoid wygłosił dn ia 5 

b. ni. mowę, w  której nazw ał śm iesznem i kontr 
propozycye n iem ieckie, na  k tóre L lo yd  Geonge 
zareagow ał w  znany sposób w  czasie pobytu Si- 
motnsa w  Londyn ie. Zw loką  co do zapłaty od
szkodowań F ran cy ! potrw a  do dn ia  1 m aja, na 
dłuższą zwłokę Francy a absolutnie nie pozwala. 
Jeżeli Niemcy — zakończył B riand sw oją  mo
w ę podniesionym  głosem , —  jeszcze raz będą 
usiłowały wykręcić się ze swoich zobowiązań, 
w tedy oaczują naszą silną dłoń, gdyż w ido
cznie tan ty lko  aoigtumenł, przem ów i jm do prze
konania.

Stany Zjednoczone wobec Niemiec.
Paryż. (PAT). Senator Mac Cormic wydał wczo

raj objad na cześć Vivianiego. Podczas rozmowy 
z obecnymi na przyjęciu senatorami oświad
czono Vivianiemu, że rząd Hardinga zamierza 
w drodze rezolucyl uchwalonej przez kongres 
ogłosić stan wojny z Niemcami za skończony. 
Co dotyczy Ligi narodów, to program rządu 
Stanów Zjednoczonych przewiduje przystąpienie 
Stanów ad Ligi. Przywódcy stronnictwa repu
blikańskiego prawie jednomyślnie wypowiadają 
się za przyjęciem rezolucyi senatora Knoxa, 
przewidującej odrębny pokój z Nismoami: W każ
dym razie senatorzy wyraźnie dali Vivianiemu

do zrozumienia, że Stany Zjednoczone nigdy nie 
zrobią nic takiego, coby m ogło być tłómaczone 
jako popieranie Niem iec, zwłaszcza o ile to doty
czy sprawy odszkodowania oraz wykonania przez

8iem cy zobow iązań, wynikających z traktatu 
ersalskiego.
Nowy Jork. (PAT). Rząd' amerykański wysto

sował notę do państw sprzymierzonych w spra
wie mandatów. Zapewniają, że Stany Zjedno
czone miały również oświadczyć w tej nocie, 
źe zachowają desinteressement w sprawie Ligi 
narodów i zastrzegają sobie swobodę działania 
w sprawach europejskich.

Londyn. (PAT). Korespondent „Timesa* nad
syła z Nowego Jorku wiadomość, że rezolucya 
Knoxa w sprawie ustalenia stanu pokojowego 
z Niemcami będzie zawierała prawdopodobnie 
oświadczenie, podkreślające, że Stany Zjedno
czone będą uważały wszelką próbę naruszenia 
pokoju w Europie za zamach na ich własne 
Bezpieczeństwo.

l w tasts I n  nie eowiodlo sit
pary*. (Eaut Exprees Radio) Prasa francuska 

ogłasza tekat noty n iem ieckiej do Stanów Z jed 
noczonych i  resume odpow iedzi am erykańskiej 
na, te  notę. W id a ć  z  n ie j zupełmie jasno, piszo

Gen. Rozwadowski generałem broni.
W arszaw a (teł. M.). W  najb liższym  czasie u- 

każe się dekret m ianu jący szefa  sztabu geno- 
ralnego, (generała Rozwadowskiego, generałem  
broni i  powierzone mu będzie stanowisko inspe
k to ra  a rty le ry i i  kaw ał ery i w ojsk  polskich.

Zmiany na s t m i s t t  starostów.
Lw ów  (P A T ). Generalny delegat rządu prze

niósł starostę W ład ys ław a  O lszewskiego z Tar
nobrzega do  L im anow ej, sekretarza nam iestn i
c tw a  Fratictiszika P ią tkow sk iego  z  L im a n ow e j 
do Lw ow a. Seikire>tairza namiestnicitfwia' W ła d y 
sław a Trześni owakiego do Now ego Targu  i po- 
m czy ł m u k ierow n ictw o tam tejszego statost- 
w a ; przeniósł kom isaraa pow iatow ego , -dra A- 
tfam a Karoam arskie^o z  Nowego Sącza do W ie 
liczk i i  d ra  Maryana Riessa z M yślenic do N o
w ego  Sącza, araz koncepistę nam iestn ictwa d ra  
Rom ualda F o remnego z Lisika, d-o Myślenic.

Rangi wojewodów.
W arszaw a (teJ. M*!). D zienn ik i w ais^aw skie 

ogłasza ją , źe w ojew odow ie  polscy m a ją  cziwar 
tą  rangę u rzędn ików  państwowych, w y ją tek  
stan ow i tylko w o jew oda  krakow ski Gałecki, 
k tóry posiada rangę drugą, jako  by ły  m inister.

Nowy transport jeńców z Rosyi.
W arszawa (P A T ). D n ia  3 b. m . przybył <Łc 

Baranow icz now y tiranispcrt jeńców polskich z  
Rosyi, złożony z 9C0 szeregow ców  i 19 o ficerów .
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Wicemln. Dąbski wyjeżdża do Ameryki,
Obejm ie on ambasadę w Waszyngtonie?

„K u ryer Lw ow ski*1 donosi:
M ożna już dziś uważać za zdecydowane, iż  

w icem in ister Dąbski nie obejm ie poselstwa w  
Berlin ie. Prawdopodobnie w yjed zie  on w  nie
długim  ie w  podróż do Am eryk i. Podróż Ła
będzi charakter pryw atny, —  celem  je j
®etknń -xę z naszym i em igran tam i w  Sta
nach Zjednoczonych i  propaganda w śród nich 
na rzecz pomocy finansowej dla Polski. N iew ą ^  
p liw ie  tw órca pokoju rysk iego będzie gorąco 
w itan y przez rodaków  za oceanem i znajdzie 
w śród nich posłuch, tem bardziej, że jest piżed-

jj s taw icie lem  stronnictwa, które ty lu  członków i  
sym patyków  roa w  Ameryce.

P. Dąpski będzie tiai s osobność zetknąć się 
z w p ływ ow em i ketam i p> lityczmemi i finanso- 
w em i w  Stanach f^&drrcaenych i zaintereso
wać je  sprawam i- ' 'em i. Spodziewać się 
można, Iż  jak im V b lv  cizie m óe.il język iem  
do nich, lep iej będzie rozumiany, n iż  ks. Lubo
m irski.

M ożliwero jest, iż  podróż ta będzie wstępem  
do objęci a-perze/, g.. pąbęh iego poselstwa w  W a 
szyngtonie.

T rak ta t w ersa lsk i w  jednym  ze swych para- 1 
grafów  pozw ala  tak N iem com  w  Polsce, jak  i 
Po lakom  w  N iem czech zam ieszkałym , przez 
w ypow iedzen ie .się za N iem cam i, w zg lędn ie  za  
Polską, stanow ić o swej przynależności państ
wowej. N iem iec, w yp ow iad a jący  się za N iem 
cami, a zam ieszkały w  Polsce, zostaje tedy 
przez akt opcyi poddanym n iem ieck im  i  mciże 
każdego czasu zostać w ydalonym  z Polski.

Zapom inać nam  jednakże nie wolno, że na 
obszarze Niemiec, głów n ie w  W es tfa lii i  w  Nad
renii, znajdu je się P °lak ów , m ających cptować

około trzysta tysięcy. W ie lu  z nich, przewa
żnie robotników , było ju ż w  Polsce, lecz nie zna
lazłszy zatrudnienia, musiało w rócić  do N ie
m iec, aby w  kopalniach westfalskich  na chleb 
pracować. N ie  u lega w ątp liwości, że pewną 
część tych* ludzi, zmuszonych przez oipcyę na 
m ecz  Po lsk i do powrotu do kraju, będziie można 
zfclrudnić w  ich stronach rodzinnych (W ie lko- 
ipolska i  Pom orze), pewną część także w  Zagłę
biu dąbrowskiem  lub na ,Górnym Śląsku, ale 
d la  w szystk ich  na pew no nie będzie pracy. Ivw e 
styę, co n a leży  uczynić d la  tycłi w łaśn ie pozo
stałych, porusza w  ^Narodzie'* w arszaw sk im  p, 
W achow iak . S tw ierdza jąc, że tfen brak p jacy 
w ygna łby ich  jeszcze da je j na  zachód do kopalń  
francuskich lub belgijskich, m niejszą dając im  
m ożliw ość powrotu i że rząd polski w in ien  się 
zastanowić nad środkam i zaradczym i, p. W a 
chow iak  przypom ina, że optanci sami, biedni 
górn icy  nasi, rzu cili m yśl, któraby im  um ożli
w iła  pow rót do Polsk i, a  narodowi polskiem u 
zapew niła  i  ro zw ój i  pokój i  zysk i n ieob liczalne 
na wschodnich rubieżach.

M ian ow ic ie  poważne zastępy naszego ludu 
Ba wychodżtwie oświadczyły gotowość osiedle
n ia się na wschodnich ziemiach Rzeczypospoli
tej, przynosząc równocześnie poważne sumy ja 
ko zaczątek do nowej kolonizacyi. K om itet w y 
konaw czy w ychodźtw a posiada spis kilkuset 
rodzin, które, aby tylko m ódz powrócić de kra

ju, pójdą lin ciężką pracę w  zaiiisdŁ uicj prze
w ażn ie rq li na naszej wschodniej g anicy.

Rząd pow inien  w iedzieć o tem  że wychodźtwo 
nasze na zachodzie m ora ln ie  stoi bardzo wyso
ko, że m a głębokie poczucie obyw atelsk ie i  na
rodow e i  że w ciężk ie j p racy  o byt w yrob iło  w

sonie cnoty, które na wschodzie m ogą stać s ię  
najlepszą rękojm ią  bezpieczeństwa i  spokoju. 
Myśl osied len ia  w racających  z  powodu opcyi 
(w zględn ie przed opcyą) obyw ateli polskich na 
kresach wschodnich zyska n iew ą tp liw ie  życ z li
w e  poparcie całego społeczeństwa. Rząd winieni 
p iżeto  bezzw łocznie: 1) albo przystąpić do w y 
pracowania planu osiedlen ia za pom ocą środ
ków  rządowych, albo 2) powołać do życ ia  spe- 
cyalną instytucyę, któraby powrotem  robotni
ków, ich  osiedleniem  i  rozm ieszczeniem  snę za
ję ła , przy pom ocy społeczeństwa i ziem iaństw a 
kresowego, na  co- n iew ątp liw ie  znajdzie się dużo 
z iem i darow anej, albo też 3) udzielić pewnych 
rządowych  kredytów , w zględn ie wsparć j.nsty- 
tucyi pryw atnej, jakaby w  tym  celu do życia  
pow ołaną została (n. p. Bank H ipoteczny Kro
sow y lub t. p.).

W ielkopolska i  Pom orze, z których optanci 
(osiedlani) w yszli, n ie poskąpi zapew ne atrii zbo
ża, ani trzody, ani innego inwentarza na parzą 
tek, byleby ty lko  dzieln ice te m ia ły  pewność, że 
zaslat k ilka  wschodnie ziem ie polskie na w zór 
zachodni będą zagospodarowane, z czego prze
cież cała Po lska  pożytek będzie m ia ła  w ie lk i. 
Za wzorow ą gospodar kę zaś n ik t lepszej od na
szego w ychodźtw a gwaranicyi diac n ie może.

Zamachy CzechAwąa kościoły wCieszyhskiem.
N a Śląsku C ieszyńskim  w  ostatnim  czasie 

coraz częstsze stiają się zakusy z jednej strony 
husytów czeskich na kościoły ewangelickie, z 
d rug ie j strony t. zw . czeskiego kościoła narodo
w e j  na kościoły katolick ie ludności polskiej 
pod zaborem czeskim . Id z ie  tu o  czechizacyjną 
akcyę także na polu kościelrem . M iędzy innem i 
napad li w  nocy z p ią tku  na sobotę „n ieznan i 
sprawcy*1, a jak  się z dalszego przebiegu oka
zu je n iezbicie, —  czescy husyei, na kościół w 
Górnej Suchej. Proboszcz tam tejszy, od dłuższe

go czasu przeczuw ający napad, czuw ał i  zaa-lar- 
, m ow a ł okoliczną ludność, dzięki czemu złoczyń 

ców przepędzono. U da li się oni jednak tej sam ej 
nocy do n iespodziew ającej się niczego Suchej 
Średniej, gd zie  w targnęli do kościo ła ka to lic
kiego, w yw lek li monstrancyę, k ie lich y  j inne 
przybory złote i srebrne i zabrali ze sobą, orna
ty  zaś porozw iesza li po płotach. Spraw ców  n ie  
wyśledzono, chociaż w ładzom  czeskim  z p ew 
nością w iadom o, gdzieby ich  znaleźć można.

fP .V -

Ameryka przeciw Wilsonowi.
(1.) In teresu jące św iadectw o dla obecnego 

stanu um ysłów  w  Stanach Zjednoczonych daje 
na łam ach paryskiego „M atin “  korespondent 
tego p ism a, PJ S iefan Lauzamn-e, który odbył 
śwież*, w  W aszyngton ie szereg w yw iad ów  z po 
ważn-emi osobistościam i, jak : w iceprezydent

Stanów  Zjednoczonych, Coolidigie, leader w ięk
szości republikańskiej, senator Lodge, 'inimiiister 
Herbert H oover i  t. d.

Z opin ii, zebranych w  W aszyngton ie prizeiz 
dzienn ikarza francuskiego, w yn ik a  jasno, że 
uczuciem  donainującem w  Am eryce jest n iena
w iść  d la  dzie ła  W ilsonowskiego, tudzież d la  
traktatu wersalskiego. Podstaw y tej n ienaw i
ści n ie tk w ią  jedyn ie  w  wiatce stronnictw  poli

tycznych; m a ona podkład głębszej i  szlachet
n iejszej natuiry; w yw ołu je ją  troska o  to, aby 
nienaruszone zostały tradycye, które b y ły  siłą 
A m e iy k i. Zw ycięzcy  republikanie nie zarzu
ca ją  trak tatow i wersalskiem u, iż  był on tw a r 
d y  d la  N iem iec, a  zbyt korzystny i  łagodny dla 
Francyi, lecz zarzucają mu, że złam ał świętą 
trądycyę am erykańską, w p lą tu jąc Stany Z jed
noczone w e wszystkie w ew nętrzne kłótn ią  Eu
ropy, nak łada jąc na n ie zobow iązan ia na przy
szłość, n iem ożliw e do wypełn ien ia.

W ed le  op in ii p. Lauzaiine, arai rząd  obecny, 
an i żaden inny rząd republikański, ani żaden 
senat republikańs! i  nie będą ra ty fik ow a ły  tra 
ktatu  w ersalsk iego i L ig i Narodów . Republika"

R AM O TKI T E A T F A L N E .
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<(

i „Bertrand i Robert".
I.

M am y w  ręku w łaśnie nadzw yczaj w ytw or
nie wydaną książkę p. Franciszka Jaworskiego 
p. L „L w ów  w czora jszy i  dzisiejszy" (Lw ów - 
Wanszawa. W ende i Sp.). Nie&tetyl wartość 
książki stoi wprost w  odwrotnym  stosunku do 
je j zewnętrznego wyposażenia. Jest to jeden nę
dzny paszkw il na Lw ów  i  jego  społeczeństwo,
„rzecz** nieudolna w  form ie, . y . .    w  gypej
treści, „wyprana**, jak  to m ów ią, kom pletn ie z 
wszystkich cech literackich, pozbawiona nawet 
dowcipu, na który -autor beznadziejnie się silL 

N ie  naszą zresztą rzeczą jest ocena paszkwilu 
p. Jaworskiego, k tóry  już swego czasu spotkał 
się w  krytyce z należną a  zasłużoną odprawą 

„L w ów  W czorajszy i dzisiej." zaw iera prócz roz
m aitych pięknych rew elacyj streszczających się 
w  kalumniach i n iegodziwych inwektyw ach pod 
adresem społeczeństwa - także rozdział (X ) zaty 
tułówiany quasi iron icznie „P . T. Lw ow ska Pu- 
bliozność**, w  którym  autor om aw ia (a  raczej 
obm awia) teatr, scenę, aktorów, autorów i ou- 
bliLzncść. Znajdu jem y tam tego rodzaju  rewe- 
łsęye, jak że „Kam iński wabił publikę okropno
ściami, to znowu błazeństwem Ps,u} gust pu 
bll-czności i drogą zepsucia chciał g0 na w vżvav  
PrawĆJziwej sztuki w yp ro w a d z ić ."  Ten sam Ton 
Nepomucyn Kam iński, który jak  sam autor w

swej łaskawości mu przyznaje — „poeta, Petro- 
niusz ubiegłego stulecia, esteta, co nad tilum pa- 
trzył...“  *

O logiko lwowskich „historyków**.- „Stał się 
teatr współczesny karykaturą życia a lwowska 
publiczność, taką, jak  ją  dziś w idzim y: szyder- 
siką, jaskraw e efekty lubiącą i przed eM&zystkiern 
kaw  ka, urę.'*

Na jc iekaw sza  jednak rzecz —  skąd p. Jawor
ski bierze pochop do tak żwawego sądu i z cze
go wysnuwa, druzgocące wnioski o poziom ie du
chowym  lw ow sk iej publiczności, „d la  której nie 
było zabawy, ieże li polieya żadnego gościa nie 
w yrzu ciła  z teatru, ieże li na ga łery i nie bvło 
żadnego Ezkandału."

Oto chmura, z której owo grom y sdę zrodziły 
—  był n iew inny zresztą, a swego czasu b. popu
larny we Lw ow ie  i indziej w odew il p. t.: „Pan i 
M ajstrow ą z Chorążczyzny".

Posłuchajm y co o tej bombie pisze p. Jawor
ski: „M ajstra  z Chorążczyzny" m ia ła  być 
niby sztuką lokalną, ściśle lwet\usiką. „B ryndza" 
■to otyoipna. fabuła, któraby w  Am eryce nawet 
dziać się nie m cgla  M ajstrow a" to typ  upo
dobań lw ow sk iej publiki... Tak ie to były i inne 
jeszcze sztuki lokalne lwowskie. Dziś zostało 
ty lko  wispomniemi-e „M ajstrow y", który jako 
okaz szczątkowy dawnych lw ow sk ich  gustów^ 
obrazek lw ow sk iej cyw ilizacy i tuła się jeszcze 
po przedm iejskich  scenach.**

P om ija jm y  całą śmieszność j płytkość sądu, 
k tóry op iera jąc się na powodzeniu jak ie jś  śpie
w nej bom by — odm aw ia publiczności kultury, 
przyzwoitości, traktuje ią_ lak bydło („dziicz, ta- 
łatajstwo, hołota" str. 217.).

N a  j d ek a  wszem* a  zarazem b. znam i-emnem ■

dla autora Jest fakt. że w yk lę ta  przez a le g  
„Majstrowa** nie jest bynajm n iej an i lokaln: 
lwowską, ani ogółem  polską sztuką, nie możi 
w ięc być żadna m iara ani „obrazk iem  lw ow sk ie 
cywiliteacyi**. jak  chce autor, an i „typow yn  
lw ow sk im  wodewilem**.

„P an i M ajstrow a" jest dobrą znajom ą trrecł 
oo najm niej pokoleń. W  K rakow ie  była oni 
m ajstrow ą z K leparza, we L w ow ie  z Chorąż 
czyzny, w  W arszaw ie z Podw ala, a nawet "? 
Tern  o wie, o ile  sobie przypom inam  ze „Stru  
siny.** Leg itym ow ała  się publiczności najw ięoe 
zna nem  przedm ieściem  m iejscowości, w  które, 
na scenę zawitała. Z pochodzenia była to jednał 
w iedenka czystej rasy, a ojcem jej jest nie kt< 
inny. jak  Nestroy, autor całego szeregu podob 
:nycii bomb, jak m iędzy innem i głośny „Gałgan 
duch" i „Chcę sobie pohulać" („Lu m paci vaga- 
bundus" i „E r  w ill sieli einen Fux machem") 
W e W iedp iu  grana byia p. t.: „D re i Paai
Schuhe" około r. 1840. i zy-skaza, jak zresztą wszy
stkie lokaliio-w iedcńskie ram oty sceniczne Ne- 
stroya w ielk ie powodzenie, dzięk i którem u do
stała się i na sceny polskie.

Słabo zlokalizow ana zachowała wszystkie 
m iejscowe w łaściwości i  cechy W iedn ia  i z  pe
wnością an i śniła, że nieukom pozującym  na 
historyków1, paszkw ilistom  udającym  nieudol
n ie satyryków  —  da po 100 blisko latach (Ne- 
istroy urodizii się w  r. 1801) — powód do w y la 
n ia całego kubła obrzyd liwych  napaści i in w ek 
tyw  na poczciw ą polską publiczność!...

(C iąg daict.j nastąpi.)
Konstanty Krum lowski.

i



Str. I.
i

^GONIEC KRAKO^jafcl"
L

Numer 92

n ów  odiraiżia n ie ju ż ten lub ów  artyku ł L ig i  N a 
rodów , l&cz sttrnsjo słow a „L ig a  n ie m ożna 
w ym ów ić  przy n ic ji bes w yw ołan ia  wistrz^su
oburz-em ia. ; .

W  A m eryce  u w yd a tn ia  sió obecnie fa k t psy 
choiogiczny, n ie miają-cy sobie rów nego w  bi- 
sitoryi. Zw ycięstw o aamiast uspokoić ż/wycięz-.. 
ców, jeszcze bardzie j ich podn ieciło i  roznam ię- 
iiiiuiło A n im ozya  republikanów  do ideo-iogii w il
sonow skiej zam iast przygasać, w ystępu je corajz 
ostrzej Republikanie am erykańscy id ę  dziś da
le j, n iż  żęd a ją  tego  zobowiązania, zaciągn ięte 
przez n ieb  wobec w łasnych  w yborców .

D zienn ikarz francuski, rozm aw ia jąc z  am e
ryk ań sk im i m ężam i stanu, zw rócił uwagę, że 
n ie Fnamcya pragnęła  Ligii Narodów, że  przeci
w n ie  p ośw ięc iła  *ona najrea ln ie jsze gwiaawncyie 
swego k rw aw ego  zw ycięstw a, jak  n. p. w  Za 
głębiu  SaBry, w  ktoreim pew ne sw e prawa, prze
kazała L id ze  Narodów.

N a  pytan ie  Francuza, oo snanie się z aarzę- 
dem Zagłębia Saaay, poddanym  pod agfi-dę L i
g i N arodów , skoro Am erykan ib I j g ę  unicest
w ię?  Odpow iadano m u  w  A m eryce :*  Znajdzie 
się na  to m iejsce co innego, a nawet dawane 
mu do poznania, że A m eryka  n ie  m iałaby n ic 
przeciw ko temu, gdyby Francyia ca łk iem  po 
pnostu zaanektowaba zagłęb ie Saary.

N igd y  1 —- pow iada p. Lauzanne, —  odpow ie
dzia lność tych , k tórzy  dokonali nieszczęsnego 
traktatu, n ie w yd a ła  md się straszniejszą, u iż 
w  trak c ie  w yw ia d ów  z repub likanam i am ery
kańskim i. Francuzi, k tórzy  podpisali traktat 
wersalsk i, k tórzy dzis ia j oddają się spokojn ie 
podróżom , po low an iom  i  t. <Ł, pow inn iby pła* 
toać te w a w e m i łzam i i  na  klęczkach b łagać o  
przebaczenie m ilion y  po ległych . W y rzek li się 
ćmi n ieprzcdawnionych  praw  za cenę u lotnego 
dym ku rzekom o am erykańsk iego, k -óry Am e
ryka  rozw iew a  obecnie ze  złością i  z  n ienaw i
ścią , i______________

Czytelnik, który, pewh pobłażliwości. niewiele zre
sztą od „Kuryera1* wymaga, wszystko wytrzyma i  
wszystko przebaczy.,,

W  konkluzyi trzeba pizymać, że Chanteclair Ro- 
standa jest i logiczniejszy i pewniejszy od huryer- 
kowego Chanteclaira. Wprawdzie bowiem ani słoń
ce dlatego wschódai, ani deszcz pada, że kogut za
piał . ale wiadomo, że- kiedy pieje, to albo wschód 
slfeńca blisko, albo ma nastąpić *miana —  i  kogut 
także coś wie, a przynajmniej czuje dlaczego pieje. 
Kuryerkowy zaś Channeclair pieje na deszcz i na 
pogodę, na wschód i na zachód słońca zarówno —  
ot. aby piać, aby jego krzyk słyszano i  widziano, 

I jak on z wielkim rumorem macha skrzydłami. Dla- 
I czego, poco —  Bóg to jeden wie, bo nie „Kuryer11 

napewno Dlatego też nikt rozsądny nie oryentuje 
się podług piania „Kuryera...11

Tym oo odeszH.,,

Niechaj z wiosną zakwitną jabłonie 
Bzy liliowe i róże przewonne,
Gdy zaszemrzą wśród lasów wód tonie, 
Niech przez pola i bory t błonie 
1’łynie cichą tą ziemią —  podzwonne.

Z ciszą polną, co mrokiem w  świat kroczy, —  
Tym poległym za zaćmię za swoją 
Niech aie niesie w dal — dzwonów uroczy 
Dźwięk, a zwoje rozpuszczą warkoczy 
Płacząc —i  brzozy co wpolu tam stoją.

Wiejskie dziwy im wieńce uwiją.
Na mogiły pokładą —  bzem wonne,
Bo ęhoć” padli,‘ lecz w pieśni ożyjąl 
— Niechaj dzwony wieczorne im biją 
Tym oo wolność nam dali —  w podzwonne.

)  Danuta Bnrsówna.

Z D N I A .

Logika Chanteckira.
(tj.) Minister skamu dr Steczkowski, jak już 

wiadomo urzędowo, wcale me ustępuje i  nie ma. 
zamiaru ustępować ze stanowiska ministra skarbu. 
Nie ustępuje dlatego, że nikt go, a w szczególności 
„Goniec1* nie atakował ani jako dra Steczkowskiego. 
aixi jako mimstra skarbu. Nie ustępuje dlatego, po
nieważ jest na swojem stanowisku tęgim fachowcem 
i  służy państwu, jak tylko można w danych oko- 
liczoościiacn najskuteczniej.

Jest to już tedy rzecz ustalona urzędowo 1 fak
tycznie, aliści „Ilustrowany Kuryer Codzienny**, 
zmuszony będąc donieść o tem. czyni, dla zwróce
nia na reb le uwagi, wiekopomne odkrycie, że „co
fnięcie dymosyi** dra Steczkowskiego spowodowane 
zostało, między innemi, stanowiskiem „Kuryera*4 
w tej sprawie. Tak to w  swoim czasie gęsi kapito- 
lińskie ocaliły Rzym. a Chanteclair u Rostanda 
również był najgłębiej przekonany, że słońce wscho
dzi tylko dlatego, iż on pieje...

Na tem stwierdzeniu chanteclaórowskiej roli 1 
chanteręlaiirowskiego rozumowania „Kuryera** w  tej 
sprawie możnaby właściwie zakończyć niniejszą 
zabawną anegdotkę o człowieku, który się... zapo
mniał. Dla ilustracyi jednak warto przytoczyć jesz
cze parę kwiatków chanteclairowskiej logiki „Ku- 
ryerowej**. świadczących o oryginalnie i zabawnie 
wytyczonej linii programowej tego pisma bez pro 
gram u i  wogóle o defektach sensu w jego stanowi
sku wobec wszelkich zjawisk naszego życia spo
łecznego i państwowego.

Na pierwszej stronie swego numeru z poniedział
ku 4 bm. „Kuryer** sensacyjnie donosi o ..dymisyi** 
mirmstra Steczkowskiego, a obok w  równie sensa
cyjnym artykule wstępnym „Czy rozum chłopski 
dopisał**, rozwodzi się nie długo i  nie uczenie, ale 
kategorycznie „prosto z mostu** nad przyczyną i  
skutkami te] dymisyi. Bez długiego zastanowienia 
zaraz w drugim wierszu dochodzi do przekonania! 
że „w ygryźli" dra Steczkowskiego ludowcy i aby 
wzmocnić swoje własne ani zbyt tęgie, ani zibyt 
bieżne argumenty, cytuje głosy innych dzienników 
w  tej sprawie, ze szczególną lubością prawie cały 
głos „Naprzodu'. To się drukuje na drugiej stronie 
.Kuryera**, ale jednocześnie zaraz na trzecie] stro
nic (zaiste, nie wie prawica, co pisze lewica...), p i
sze „Kuryer** pełen oburzenia artykuł o „Bluszczow- 
cach z „Naprzodu** —  przeciw „Naprzodowi,-,**

Jednakże dwra nonsensy albo dwie nielogiczności 
to stanowczo Łamało na jeden numer „Kuryera**. 
Przeto tamże na drugiej stronie czytamy artykuł 
..Polega warszawskiego absurdu", atakujący gwał
townie urzędy walki z lichwą, a na piąte) stronicy 
?, ogromny uciechą doniesienie, gloryfikująca dzia
łalność urzędu walki z lichwą. Jak logika, to lo
gika...

Kto się tam zresztą o nią martwi w  „Kuryerto",
clla którego umieszczenie lłewla na wybrzeżach —  
Norwęgii, lub uderzenie mieczem nieobecnego P ił
sudskiego w nieistniejącą -„złotą bramę** kijowską 
jest drobnostką, ząlezną tyiko od dobrego humoru.

Chwila bieiaca.
Kalendarzyk:

Sw. Epifaniusza b. ^

Wschód słońca: 6 05.

Zachód słońca: 7 21
Długość dnia: 1316.

TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO
Czwartek: „Taniec śmierci". -  WJ>' ■
Piątek. „Hamlet". ■ *
Sobota: „Hamlet".
Niedziela nopoł.: „Powrót**.

Wieczór: „Orlątko*4.
T E A IR  „BAGATELA*

Czwartek: „Łzy Glanstty".
Piątek: „Łzy Gianetty"
Sobota. „Łzy Gianetty"
Niedzaela pono.: „Dwójką hultajska* 

W ieizór: „Karnawał"
TEATR PO W SZECH NY

Czwartek: .Szaławiła**.
Piątek: „Faworyt".
Sobota, „Faworyt".
Niedziela no poi ud atu: „Królowa przedmieścia**. 

Wieczór: „Szaławiła".
O PERETKA W  NO W O ŚCIACH

Czwartek: „Figlarne żonki**
Piątek: „Dziewczę z HoJaadyi".
RnKnin* Tłf»\xnn

„ODRODZENIE"

Sobota: „Rewia operetkowa*.
Niedziela popoł.. „Miszka magnat".

Wieczór: „Rewia operetkowa".
KABARET LITERACKO-ARTYST.

UL, SŁAWKOWSKA,
Dziś i  codziennie „Kabaret literacko-artystyczny**. 
W ż h Ł A m  W DOMU A K T Y S io w  >Plac Sw. u «c b v  

w zarządzie krakowskiego Związku literatów 
Czwartek. Czesław? W rocki r Przecław Smolik): „W  

czas wojny na dalekim Wschodzie", cz. I„ Z  Sy- 
beryi.

Sobota Józef Flach: .Mdłość i  zazdrość". 
KGLLEGIUM W lK U tu o w  NAUKOWYCH fRYNEK 

GŁÓWNY LINIA A  B. L 3»V,
Czwartek w of. Uniw. Jag. Ignacy Chrzanowski: 

„Ogólna charakterystyka literatur zachodnio-eu
ropejskich".

Sobota, prof. dr Józ. Reiss: ..Programy koncertowe
ach krytyka i  reforma" (z iłustr. muz.)

—  % —

N n u  ii Zagin ie M i t  Dla M i .
Jedna z deputacyj niemieckich przyjętych przez 

premiera Witosa w Cieszynie, zażądała —  jak do
nosi „Dziennik Cieszyński" —  Zagłębia karwiińakio- 
go dla Polski i to dwukrotnie, żeby snafi żądanie 
to utrwaliło się w  pamięci p. premiera P. premier 
w  pewnych wypadkach ma cenny zwyczaj odpo
wiadać milczeniem. Polacy to grzeczny naród: nie 
przypomniał więc pan premier Niemcom cieszyń
skim, że w czasiie plebiscytu domagali się Bielska 
dla —  Czeehoslowacyi. Nie przeszkadza im to teraz 
równie szczerze „żądać" Karwiny dla Polski. Szko
da tylko, że n i« żądają tego od —  Czechów.

Jat to Czesi

sadzili wojskiem granicę" swoją na Śląsku. Widocz
nie pomieszały się naszym serdecznym braciom 
Czechom dwa pojęcia.r „vrchni velitel vojensky‘ i 
„vrchni velitel polityki*1. Mając nieczyste sumienie, 
przyjęli to pierwszj i w strachu Wielkim obstawili 
całą graLicę od Piersny aż do Jabłonkowa kordo
nem wojskowym. Na moście cieszyńskim stanęły 
tysiące Poiaków, chcących powitać premiera pol
skiego. Czesi n’ e puszczali. Z drugiej jednak strony 
zgromadziły się naraz tłumy ludności pólskiej. któ
re widząc prowokacye czeskie, okrzykami i pięścia
mi zaczęły wygrażać Czecnom, Ośkrażni z natury na 
si „Czesi podali tył wobec tej polskiej ofenzywy" 
i ludność zza kordonu tam i sam przeszła, Czesi 
„swej" granicy „nie obronili".

Ponadto jednak w ów dzień pomieszały się też 
Cechom do cna pojęcia, co dobre, a co złe. I tak 
swłoi „dobrych" na codzdeń przepustek akurat tego 
dnia nagle okazały się —  niewystarczające. Kto z^ś 
mimo to przeszedł — tego zapisywali sobie celnicy 
i żandarmi czescy, gdy szedł z powrotem...

Pan narasta t t o t ó l  w  I t a n i  a w  P a t a .
Podczas pobytu premiera Włtoea i wicem. Dęb

skiego w  Cieszynie, to dało impuls do olbrzymiej 
manifestacyi narodowej polskiej ludności Śląska —  
zwróciło powszechną uwagę, że cieszyński sta
rosta p. Andres zdjął .surdut, a nawet kamizelkę 
w  czasie przemówienia na rynku najwyższego swe
go zwaerzcnniKa. przemówienia, którego w takim 
stroju raczył wysłuchiwać z balkonu mieszkania 
na rynku. Byłby to zwykły dowód niezwykłej bez- 
ceyemcnialności i nietaktu pana starosty, na który 
nie wartoby było zwracać uwagi, gdyby właśnie nie 
ten moment, że na rynku cieszyńskim odbywała się 
w tej chwili wielka manifesiacya narodowa, w któ
rej wszyscy Polacy, bez różnicy przeltenań ‘ dla 
podniebienia jej uroczystości, wzięli udziat. Pan sta
rosta tem postępowaniem mańifesitacyjnie niejako 
okazywał, że nic sobie nie robi „z całej hecy", słu- 
sznie też. choć drastycznie pisze „Dziennik cieszyń 
eki", że widząc to, rolnicy i górnicy zaciskali pię- 
ście i oglądali się za czem twardem. a inteliganeya 
tak polska jak i niemiecka „oczyma duszy' , jak 
mówi gdzieś Szekspir, widziała tego samego rana 
starostę Andresa w podobnej chwili przed premie 
rem Stuergnem, Bienertem. czy innym Austryakiem 
—  wykrochmalonego, wyfraczonego. wyprostowane
go na „habt acht". wpatrzonego poddać<-70 w  eksee- 
lencye. błogo uśmiechniętego. Ale w Poisce podo
bno jak kto chce...

Skutki ograniczeń aprowizacyjnych.

Robią nam reklamę...
Bawią w Warszawie deputowani francuscy pp. de 

C&stollanaeii i La Fuziere którzy po zwiedzeniu 
Czechoslowacyi przybyli do Warszawy. „Gazeta 
Warszawska" w  związku z tem uskarża 
się, ze goście pomimo że byli zaopatrzeni w pasz
porty dyplomatyczne zostali potraktowani na gra- 0  
nicy polskiej w sposób bardzo nieuprzejmy, prze
trząsano im walizki, kazano płacić clo nawet za 
brudną bieliznę.

Monarchiści w Preszburcu
(m-m) „Norodni Listy" donoszą z Preszburga. ze 

węgierscy oficerowie urządzili tam wielkie zgroma
dzenie. na którem otwarcie wygłoszono przemówie
nia za monarchią. Było to w tym czas ie  gdy eks- 
cesarz Karol bawił jeszcze w Budapeszcie. Głośno 
wołano „eljen K iraly" i  ..niech żyje wojna".

Jak to już ):rót.ko doniesiono w telegramach, pod
czas pobyto premiera Witosa w  Cieszynie Czcał ob-

(T ) Od czasu wejścia w życie ustany minister
stwa aprowizacyi o ograniczeniu spożywania i sprze 
dąży artykułów spożywczych —  ceny tychże nagle 
z niewiadomycn przyczyn podskoczyły w górę o k il
kaset procent. 1 tak za masło bardzo średniej ja
kości, które przed wejściem ustawy w życie ko
sztowało 500 marek dziś płaci się '800 z górą marek, 
za kilogram. Jest to cena tak potworna, że na, togo 
ndzaju wydatek sfery.'które nie mają nic wspóine- 

,0 z paskowaniem nie mogą sobie absolutnie po 
zwalić. A przecież to artykuł pierwszej potrzeby. 
Co gorsza ograniczenie spożycia mięsa w jadłodaj
niach doprowadza do tego, że w dnie bezmięsne 
podaje się w restauracyach potrawy z „drobiu", któ
re mocno przypominają nierzadko cielęcinę lub w o
łowinę a ceny tych potraw są dla przeciętnego czło
wieka zupełnie nie do przyjęcia. Zdaje się, że m i
nisterstwo to przy reagow aniu  omawianej ustawy 
zjtoła nie zwróciło uwagi na ekscesy i sztuczki 
jakie przedsięwezmą właściciele jadłodajni, którzy 
czynią wszystko, by P. T. publiczność zadowolić 
„drobiem", sobie zaś* napchać kieszenie milionami.

Zwiedzanie Krakowa.
Staraniem Kol legiom wyk] ad ów naukowycn or

ganizuje się oprowadzanie muzeach i zabytkach 
Krakowa pod faehowcm kierownictwem dyr. Mu
zeum narodowego dr Fel. Kopery. Zwiedzanie' odby
wać się będzie, począwszy od 10 btn. w każdy wto
rek o godzinie G wieczorem. PJerweca część obejmie 
Galeryę narodową w Sukiennicach, Muzeum Czap
skich i dom im. Matejki. Zwiedzanie poprzedzi pre- 
Kkcya wstępna,-którą wygłosi dir Kopera w ponie
działek. 11 hm. w sali Koltoghim o gndz. 8 wiocz. 
Zgłoszenia przyjmuje i wyjaśnień udziela Kancela- 
rya Kollegdum codziennie 6— S wlecz
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Z TEATRU „BAGATELA11 ..Łzy Gianetty" Fian-
cesca Pastouchi z p. Lacka w głównej roh powtó
rzona fceda dzisiaj, iotro i w sobotę 

OPERETKA W  TEATRZE „NOWOŚCI" Z po-

€ atkiem przyszłego tygodnia ukaże sie po raz pier- 
szy w Krakowie operetka. Dostała ..Weź mnie ze 

sobą11 czyli ..Tajemnicza Dama11. W  głównych rolach 
wystąpią: Loda Rogińska. Walewska, Maryański. 
Latainar Soliński. Uiheli oraz cały personal.

KuNCERT STANISŁAWA GRUSZCZYŃSKIEGO 
znakomitego śpiewaka o d fę * ie  sie w niedziele 17 
bm. w sali'„Sokoła11. Bilety już do nabycia u J. 
Rudnickiego. Linia A— B

OTWARCIE WYSTAWY. W  Związku art. polsk. 
rlastyków fliac św. Ducha. Dom artystów, otwarci® 
nowej wystawy nastąpi w niedziele dnia 17 bm. 
Wydział uprasza Szan. Kolegów o nadsyłanie prac 
naipóźniej do 11 bm 

(T ) KARY NA LICHWIARZY. Za pobieranie, w y
górowanych cen za bułki skazano Franciszka Ma
gierę na grzywnę 2000 marek lub 10 dni aresztu, 
zaś Karolinę Brożek, wieśniaczkę ze wsi Zbedniowic 
za pobieranie wysokich cen,za mleko 750 marek za 
1 litr) na 1000 marek lub 7 ani aresztu.

(T i PRZEJECHANIE. Wczoraj wpadł pod tram
waj Nr. 3 na ulicy Długiej uczeń 4-tei klasy Jakób 
Vorstaetter. wskutek czego doznał zgniecenia nóg 
i klatki piersiowej. Nieszczęśliwego przewiozło za
wezwane pogotowie do szpitala św Łazarza.

(T ) DOBRZE SIĘ BAWIŁ. Aresztowano znanych 
apaszów Franciszka Kokoszkę lat 36. Stanisława 
Wandasa lat 39. Stanisława Wojdyle lat 30 i Jana 
Barana lat 35. Apasze oi przyczepili sie do pewne
go robóiTrtka. który otrzymał z Ameryki pokaźną
kwotę bo 160.000 marek  a widząc' lego pieniądze
wyriagli go na hulankę, która sie zakończyła ogra
bieniem robotnika z całej sumy. Za dalszymi ucze
stnikami tego rabunku toczą sie dochodzenia.

(T l KRADZIEŻ SKÓR. Aresztowano niejakiego 
Michała Raźniaka lat 36 za kradzież wiekszei ilości 
skórek króliczych na szkodę Ewy Bases u której był 
zajęty w’ charakterze robotnika dziennego. Skórki 
te Raźnlak sprzedawał następnie kupcom na tan
decie.

7; KRONIKI ŻAŁOBNEJ. Di Emil Dach. lat 51
ppułkownik iekarz W. P zmarł 5 bm. w Łodzi -— 
pogrzeb odbędzie sie w dniu 8 bm. w Łodzi.
ISotatki i i te rn C ‘Q~arty»ttfC*ne.

WYSTAWA OBRAZÓW ADOLFA BEHRmANNA.
W „Salonie malarzy polskich11 wystawił na krótki 
czas kolekcye swych prac malarz u nas nieznany,

Str. 5.

O zastrzelenie Sp. Kozleradzkiego oskarżony jest
właśnie Charcnalis, który z patrolą na koniu wpadł 
wówczas do Jaworowa.

Tenże w kilka dni później miał także zestrzelić 
na ulicy pijanego sierżanta ukr. Wolbina, który 
stawiał opór, w chwili gdy go rozbijającego się na 
koniu po Jaworowie Charchalis chciał aresztować. 
Materyał dowodowy jest bardzo obszerny. Rozpra
wa rozpocznie się 5 kwietnia i wyznaczona jest na 
5 dn i Przewodniczyć będzie s. s. o. p. Hesse. o- 
skarżać prokurator p. Jurkiewicz, bronić dr Frim, 
Do rozprawy przyjdzie w tej kadeneyi ponadto 
kilka spraw o pospolite morderstwo (m. in. Żmu- 
dek, Stein,) kilkanaście spraw na tle walka ukra
ińskiej (Błyżniak. Stmczyk. Kurio i tow.j, kilka ra 
bunków (Siwak Feszak).

Ponadto rozpisano trzy rozprawy prasowe na pod 
stawie skarg prywatnych, wniesionych przez osoby 
które poczuły się dotknięte treścią artykułów, po
mieszczonych w czasopismach tutejszych wzglę
dnie w „Tygodniku Jarosławskim11.

Zbrodnia przed ślubem.
W  domu przy ul. Podw ale  1. 1 w  W arszaw ie , 

w  zagadkowych na razie  okolicznościach, udu
szono w  m ieszkaniu  w łasnem  24Tetnią M aryę 
W ieczorkównę. k raw cow ą, k tóra  cześć m iesz
kaniu swego podnajm ow ała  dwu sublokatorom.

Zbrodnię u jaw n ił jeden  z  sublokatorów, An 
ton i Dąbrowski, fry zy  er, k tóry po pow rocie z 
pracy, za-stal d rzw i zam kn ięte  i  po długich  do
piero wtyczek iw an iach  zdecydował sfię w yw a 
żyć drzw i. W ieczorków nę zmtal©ziano martwą, 
na podłodze z  zaciśniętym  na szyi ręcznikiem , 
w  m ieszkaniu zaś stwierdzano brak ubrania, 
należącego do Dąbrowskiego, ora<z 12.000 m a
rek  gotow izny.

Dochodzenie wstępna ustaliło z  zeznań sub
lokatorów  D ąbrow skiego i  Konzenlowskiego, że 
poszlakow auym  o zbrodnię może być S tan isław  
M iedaiński, ślusarz. Okazała s ię  m ianow icie, 
że M iedziński, b. fryzy  er, m a ją c  za m ia r  ożen ić 

.w  nrzcbywający niemal stale zagranicą. Jest on ( $dę z Eugenią M jłaszew ską, pracow n icą fab ryk i 
„ „ t „a c tn ir ie i<>m tvm wei sztuki żvdowskiei zaró- i Pu lsa, i  n ie m a jąc środków na kupno ubrania*

zgłaszał się do znajom ego mu z dayfnych cza
sów Dąbrowskiego, z propozycyą w ypożyczan ia  
ubrania na ślub i  p rzy  tej okazy i zapoznał się 
*  W ięczorków ną. M iedziński zam ierzał w id o cz 
nie w yłudzić podstępnie od W ieczorków n y ow o  
ubranie podczas nieobecności Dąbrowskiego, a  
gd y  spotkał Aię z odm ow ą —  pow zią ł nagle p lan  
zbrodnii.

Sk ierow ane na Miedzńński<*so podejrzenia o- 
kazało się trafne, po lieya  znalazła  bow iem ' u 
n iego  w  m ieszkaniu  ubranie Dąbrowskiego, o- 
prócz p ieniędzy, które zbrodniarz m i « ł  rzekom o 
rzucić do W is ły  w  ch w ili, gd y  spostrzegł «n ad  
brzegiem  dwóch poltcyan łów .

Zebrane przez p o licyę  dow ody obciążające 
potw ierdziło  rów n ież dalsze dochodzenie u rzę
du śledczego. Ostatecznie M iedziński, zaskoczo
n y  szeregiem  fak tów  z dochodzenia, przyznał 
się do zbrodni.

Aresztow any M iedziński w yznał, że  m order
stw o popełń '! przez m iłość d la  narzeczonej swo
je j, Eugenii M ilaszewskiej, p racow n icy w fa 
bryce Pu lsa. M iedziński, czyniąc przygotow a
n ia  poślubne, nabył* ju ż dw ie  obrączk i złote i  
jjęzm yślał nad tern, w  ja k i sposób zdobyć środki 
na dalsze w ydatk i, zw iązane z m ałżeństwem . 
W  rozm yślan iach  tych zrodziła  się m yśl po
tworna. M iedziński postanow ił za jedną drogą 
dokonać dwóch rzeczy, m ian ow ic ie : zakończyć 
w sze lk ie  rachunki, w yp ływ a jące  ze stosunku z 
W ieczorków ną i  zdobyć jak ieko lw iek  środki na  
najb liższe dn i m iodowych m iesięcy.

przedstawicielem typowej sztuki żydowskiej, zaró 
wno w temacie, jak w wykonaniu. Talent nieza
przeczony. Rzetelną wartość przedstawiają studya 
typów żydowskich, głowy starców i* sceny religijno- 
rodzajowe. Z motywów biblijnych szczególnie po
ciąga artystę postać Salome-. Scena w pałacu He
roda, ujęta nieco nazbyt, teatralnie, jest niemniej 
kompozyeyą interesującą, w której wyczuwa się po
wiew ducha danej rasy. Wschodnia zmysłowość łą
czy się z zadumaną powagą, barbarzyński przepych 
z senną dziewiczością Mały obrazek „Taniec Salo
me11 jest waryantem tegoż tematu. Ciało tancerkiJ 
wyprężonej wężowo pośród złotych płomieni ma”  
własną wymowę, wobec której twarz jest niezna- 
czącym szczegółem. Jeszcze raz Salome-, z głową Jo
hannesa na misie tym razem brzydka i zwierzęca 
lr-cz malarsko plastyczna. Ciekawe widoki Majorki 
psuje sztuczne, jakby bengalskie oświetlenie. Szki
ce karnawałowe d zakulisowe rażą walam i 'rysun- 
kcwemi i noszą piętno paryskości. branej bardzo 
powierzchownie. Na ogół dużo chafakte.ru rasowe
go i swoistego sentymentu, oryentalna barwność, 
błysk kruszców i ciemno-kolorowe tęcze tkanin, 
zamiłowanie przepychu, kryjące niebezpieczeństwo 
nadużycia efektów kolorystycznych, przy zaniedba
niu strony rysunkowej. Popędy te równoważy Je
dnak szlachetność tonu i dążenie do głębi wyrazu 
we wspomnianych już studyach współczesnych, 
które mogą być uważane za etapy artystycznego 
oparn tvywania.

Z  PR ZEM YŚLA.

Echa wojny z Ukraińcami.
(O d  naszego korespondenta).

Przemyśl, 5 kwietnia.
W  bieżącym tygodniu rozpocznie się po trzyle

tniej przerwie pierwsza kadeneya sądu przysię
głych w  naszem mieście. Potrwa ona dwa miesiące.
Rozpocznie ją sprawa przeciwko Jwanowi Charchar 
Meowi, byłemu wachmistrzowi armii ukr., któremu
akt oskarżenia zarzuca, że w listopadzie 1918 w ' nie w kołach żydowskich

Poeta — r ojcobójcą.
W  Łodzi w yk ry to  m orderstwo, które specyal- 

lio rt, b-rOo-u w yw o ła ło  ogTomną
 __  Jk . -rznsie przewrotu zastrzelił w Jaworowie porucznika 1 sensacyę. H andlarz starzyzną, 64 le tn i Kleber, 

. Kozieradek-go i  sierżanta ukraińskiego Wol- o trzym ał n iedawno z  Ameryki od krewnych 
bińa, oraz, ż ?  w tym czasie dopuszczał aię takie 22.000 m arek, Z których zachow ał część dla. s ie

bie, a  resztę oddal synom.
Jeden z n ich, Jankiel, św ieżo awoln iony z 

w ojska, zaczął nalegać, żeby i  jem u  dano część 
p ien iędzy. N a  tem tle pow tarza ły  stię gwary po
m iędzy ojcem  a, synem, który przed 3-ma ty g o 
dn iam i n aw et pobił o jc a  

Jednego z ubiegłych dnń stany KI ©ber um ów ił 
się z drugim  swoim  synem, Abram em , m iesz
ka jącym  gdzie indzie j, że spotkają  się w  pew
nej restau rac ji, Abram , n io  m ogąc doczekać 
się o jca , udał się do jego  rn.ieszika.Tita, które zo
stał zamknięte.

innych gwałtów. Widownią powyższych wypadków 
był Jaworów w czasie walk polsko-ukraińskich. Z 
końcem listopada 1918 opuściły miasto patrole u- 
kraińskie, wówczas zebrała się w magistracie część 
inteligeńcyi polskiej i wojskowi celem urządzenia 
zaciągu wojskowego i utworzenia obywatelskiej m i
lic ji. Między zebranymi byli dwaj oficerowie Jerzy 
Niementowski utalentowany poeta i mńlarz i Ko- 
rieradzki. Niespodziewanie, koło południa wpadła 
do miasta, z kilkunastu ludzi złożona patrol ukra
ińska i wśród gęstej strzelaniny przedarła się pod 
magistrat. Zaskoczeni oficerowie nie rrf;©!l czasu 

Już wymknąć sdę i dostali się w ręce patroli ukr. 
Jeden z oficerów, śp. Kozieradzki został natych
miast wyprowadzony przed magistrat i tu i nrzy 
wyjściu zastrzelony. Drugiego 'o. Niementowskie- 
go spotkał ten sam los odrazu w biurze -va I. pię
trze. Innym udało się zbiedz lub dostać do niewoli.

Za jrzaw szy przez dziurkę od kłuaza, s tw ier
d z ił n ieład w  m ieszkaniu. O tw orzyw szy d rzw i 
p iz y  pom ocy sąsiada, u jrza ł ojca, leżącego na 
z iem i w  kałuży krw i, z g łow ą  rozpłataną. Na

ścianach były k rw aw e p lam y, a przy łóżku le 
żała siek iera  zakrwaw iona.

Abnaan wszczął a la rm ' zb ieg li s ię  sąsiecLzi i  
zaw ezw an o  policyę. Późn iej nadszedł trzeci syn 
zabitego,' Mojżesz. Obydwóch synów zaareszto
wano, a le  w net ich uwolniono.

Ś ledztwo bow iem  w ykaza ło , że zam ordow ał 
o jca trzeci syn, Jankiel, k tóry po dokonaniu 
m orderstwa zam knął m ieszkanie i zniknął. P o 
lieya  wpadta ju ż  na ślad m ordercy, k tó ry  do
tąd się ukryw a. W yszło  na jaw , że niedawno 
Jankiel zran ił starszego 'brata  nożem  w  okoli
cę sen a, rzucając się na n iego  w  sprzeczce.

Monuerca jest poetą żargonow ym . Napisał ju ż  
parę tom ów  wienszy i procy, a  w  żargonowych 
kołach literack ich  bardzo chwalono to jego u- 
tw ory  poetyckie... ś .

Unie w r a i l f i i o i i
Od pewneę® ozaisu w e L w ow ie  popełn iano 

kradzieże w  m ieszkaniu  Juliusza hr. B ie lsk ie
go  przy ul. K opern ika  1. Ś2. Zaw iadom iona o  
tych kradzieżach polieya, przez dłuższy czas śle
dziła  za spraw cą,Jednak do n iedaw na ber sku
tku, Dopiero p r za l tygodn iem  udało się inspe
k to row i po łicy i Riedleroutó wpaść na ślad spra
w cy . U dał s ię  w ię c  do MuSci&k i  L ipn ika , gd zie  
•wyjechała n a  św ięta  Juliu Strzałkowska. Tam. 
u n ie j zna lazł część rzeczy, pochodzących z kira 
d z ieży  iw  szkodę hr. B ie lsk iego, oraz klucz, zar ■ 
pomocą którego spraw czyn i m ogła się dostać 
do m ieszkan ia  poszkodowanego.

Podczas śledztw a Strzałkowska przyznała  s ię  
do kradzieży rzeczy, przedstaw ia jących  wartość 
12 m ilion ów  m arek i wskazała naw et adresy 
kilku osób, u  których skradzione izeczy pozo
staw iła. Z  jednego tylko młeszkar-in przy ulicy 
Supiński-ego 1. 8 zabrano 10 perskicn dywanów, 
biżwteryę i  srebro stołowe, w artośc i 10 m ilio 
nów  m arek. Z  innych m ieszkań  nabrano kllkiai 
kufrów, w  których była  porcelaną, garderoba I  
inne rzeczy, pochodzące z kradzieży.

Z E  S P O R TU .

Bieg przez Warszawę.
W w iE tw ow  „Kuryer polski11 miał dobry pomysł 

dla naszego młodego sportu. Zorganizował wyścigi 
piechurów w biegu okrężnym prz-Sz Warszawę, któ-. 
re aię znakomicie udały, zgromadziwszy wielką 
liczbę uczestników i rozbudziwszy wielkie zaintere
sowanie publiczności.

Rozentuzjazmowane tłumy publiczności, gromada 
biegnących w  białych kostyumach sportowców, sa
mochody, setki rowerow. sędziowie, wojskowa. g\var, 
zgiełk, frenetyczne brawa, oto cechy biegu okręż
nego. Okazało się. że zamiłowanie sportu w naszym 
społeczeństwie istniejei że tylko należy go umiejęt
nie rozbudzić i zaagitować, aby ujawnił aię on na 
zewnątrz. Mimo bowiem wczjsuego terminu biegu, 
mimo dopiero teraz nastających czasów pokojowych, 
cała sportowa Rzeczpospolita była reprezentowana 
na biegu. Lwów .Kraków. Grudziądz, Toruń. Sosno
wiec, Łódź. Górny Śląsk, ba nawet W ilno przysłało 
ewych przedstawicieli dla wypróbowania ich alł 
aportowych. Zwycięstwo przypadło w udziale Lwo
wowi zasługującemu na to bezwzględnie przez tra- 
dycyę i swe starszeństwo sportowe. Kpt. Banin nr. 
33 z lwowskiej „Pogoni", pierwszy przerwa* taśmę 
na mecie przebiegając 6400 rn.tr. w doskonałym 
czasie 23 minut 15 i  pół sek. Doskonały styl w ja- 
jtim przebiegł on cały dystans oraz zdystansowanie 
pierwszego biegnącego ea nim Zawodnika Frankow'- 
skiego 24 m. 20 śek. (nie stowarz. Warszawa) pra
wie o 400 m tr, wskazuje najlepiej, jakiej miary 
est kpt. Baran zawodnikiem. Trzecim był FP^r- 

Eiblłlfeardt n<r. 25. z  warszawskiej „Korony1* w 24 
m. 25%ek.. czwartym nr. 6 Abel z łódzkiego „Sztur
mu", piątym Wojciechowski nr. 23 (niostowarz. z 
Warszawy), szóstym Kulwieć nr. 39 z 20 drużyny 
harcerskiej w  Warszawie. Wszyscy ci zawodnicy 
otrzymali srebrne żetony pamiątkowe, zaś kpt. Ba
ran oprócz żetonu, zdobyty dla swego kluou na rok 
1921 wielki puhar srebrny ofiarowany p^eą „Ku
ryer PolskJi11.

Po ogłoszeniu przez komisy.’  sędziowską wyników 
biegu, tłumy oczekującej publiczności zgotowały o- 
wacyą zwycięzcy oraz p. Frankowskiemu.

■■B— — — * — ll l— IUHII 11,1

do zbierania ogtoszefł przyjmie natych
miast „Nowe Biuro“. Z g ło s ze n ia  p o d :  
„Nowe Biuro*1 do Administracyi „G ońca 
Krakowskiego", Kraków, u*. Dunajew- 

„ skiego I. 7.
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Joffe o stosunkach handlowych z Polska. p™ wił
+  *  Bnd^neszł Kast Exnrft»« RmrirrA n.oKi.nał

Gdańsk. (PAT) „Danrtger Ztg.“ donosi z Rygi: 
Dzienniki moskiewskie ogłaszają wywiad z Joffem, 
który w skazu j przedews^ystkiem na znaczenie 
ogłoszonych niedawno enuucyacyi polskiego wice 
ministra spraw zagranicznych p. Dąbskego, doty
czących pokoju ryskiego, a zwłaszcza jego uświbd 
czenia, że Poiska nie chce być bynajmniej prze 

'szkodą w stosunkach handlowych rosyjsko-niemie
ckich, lecz raczej pomostem, oraz,' że w  swojej 
polityce gospodaiczej chce się kierować tylko 
względami piaktyczneui Joffe podnosi w  wywia
dzie dalej, że Pilska ofiaruje Rosyi swoja produ
kty, zwłaszcza wytwcry przemysłu łódzkiego, co 
jednak Rosyi nie wystarcza, to też kładzie wielki 
nacisk na sp.awę u.eguiowania swobodnego prze
wozu przez Polskę towatów i Z calem zadowole
niem wita oświadczenie p. Dąbskiego. W aitykule 
ogłoszonym w petersburskiej „Krasnej Gazecie" 
ogłasza Joffe, że giównem znaczeniem zawarcia 
pokoju ryskiego jest usun ęcie §>eoezpie,zenstwa 
wojny, gdyż ponowne podjęcie CToków wojennych 
byłoby dla Rocyi n iem ożliw i Rosya pragnie, aby 
P o ls n  była pośrednikiem pomiędzy nią a Niem
cami. Pośrednictwo to przyniesie Polsce wieikie 
zyski. W  końcu zaznaczył Jotfe, że sowiety wy- 
sią do Polski jako swego przedstawiciela, Oooleń- 
skiogo.

Denacyonalizacya fabryk w Rosyi.
W arszaw a. (Tele f. M.) Z R yg i donoszą, że rfcąd 

m oskiewski wydał dekret o denpcyomailizacyi 
dzic więc lu fabryk, k tóre na poustawie koncecyi 
są w posiaddiUd feir.gielsikfCh przem ysłowców.

Aresztowanie nauczycieli w 'Rosyi.
W a r s tw a .  (Tele f. M./ Z  R yg i donoszą, że bol

szewicy ogłosili „Tydzień uporządkowania szko- | 
ły“. W  ciąga miesiąca w  samej tylko Moskwie 
za t u z 1 iwa_o 245 nauczycieli i  nauczycielek, 9 
rozstrzelano.

Bolszewicy tłumią powstanie.
tielningrurs, (Kast Expreos) Po  upadku Kron

sztadu, stłumianiu powstania w  M oskwie, bol
szewicy przeuieślj znaczną część swej arm ii aa 
południe, a awłaszrzc na K ijewszczyznę. Dz’ ęki 
otrzym aniu  posiłków z M oskwy władze sowiec 
Kie w K ijew ie  zdołały zadać k ilka  ciężkich cio
sów powislańcoj j ukraińskim . Część Podola, po
zostająca dotychczas w  rękach włościan zbun- 

, towanych, odr brana jest przez bolszew ików, 
k tórzy zdobyli Winnice, ffiPerrynkę j za jm ują 
Im ię kniejową Kijów-Odesa. W  Kamieńcu Po- 
dolsKim znowu ozynne są sow iety. P rzy  pomocy 
oddziałów  łotew skieh i fińskich bolszewicy tę
pią bozlitosnie powstańców,, pa lą  wsie i  rabują 
miasta,

P n D z I  i s i r a j i  s h W e!  dla m  i « M i
W arszawa. (T e le f M.) Dnia 12 kwietnia spo

dziewany jest przyjazd delegacja sow ieck iej dla 
spraw jeńców  i  *akładiuKOw,

Narady nad traktatem ryskim
W arstaw a  (tel; M.). W e czw artek odbędzie 

siię u w icem in istra  Dębski ag o konfereneya człon 
k ów  polskiej delegacyi pokojowej. P rze im ip tem  
obrad bedzie sprawa w ykonan ia postanowień 
traktatu  ryskiego w tych  punktach, których, ter
m in uzależn iony jebt od daty podpisania, w zg lę  
dn ia  natyfikacyi tra.ki.atu.

Nauen. (P A T . Radio). Przesilenie strejkowe 
zmusiła rząd angielski do orzedsięwzięcia odpo
wiednich Kroków, równających się w prow adze
niu oyktatury. Rząd posiada obecnie prawo roz
porządzania wszystkiem i kopalniami węglowem i, 
wszystkim i artykułam i spożywczym i, liniami 
kom uliikacyjnttni i drogam i, oraz rozdziarem 
żywności, jak  rów nież prawem  zakazu noszenia 

{  broni, ńrządzania zgrom adzeń, nakoniec pŁawo 
powołania poncyi ii wojska ao dozoru przedsię
biorstw, mających ważne znaczenie dla życia.

Policy a bet, wszelkich specyalnych pełnomocnictw 
C posiada piawo rewizyi i aresztowania oraz naała- 

dania kar na wszelkie przekroczenia. Jako kary 
wyznaczone być mają roooty przymusowe i wy
sokie grzywny.

Sytuacya strajkowa zaostrza się.
Nauen. (PAT Radio) Według doniesień sytuacya

slrejkowa w Anglii zaostrzyła śię. Przyłączenie 
się kolejarzy do stresujących jest coraz bardziej 
prawdopodobne Wszystkie szyby kopalń są strze
żone przez w ojsK O . Admiralicya powołaia wszyst
kich urlopowanych maryna: zy, aby w  razie po
trzeby wysiać ich do kopalń.

IDuein ( r A T ) .  Na zgromadzeniacn odbytych 
w  Londyn ie i w centracu angielskich robotn cy 
transportowi i kolejow i douiagaii się poparcia 
stre.iKuiącycn górników. Minister skarbu H om e 
okreśhł sytuacyę w  poszczególnych okręgach 
jako nader groźną. Część kopalń jest zatopionych 
I niezdarnych oo e«spioatacyi.

Londyn. fP A T ). De.egaci federacyi transporto
we! postanowili jednogłośnie poprzeć górników 
i we,ść naiychmiast w  bezpośredni kontakt 
% kołeiarzami i górnikam i celem wzigea uoziału 
w ancyi.

Podróż powrotna 6zwa)£aryi.
Grac. (P A T ) Pociąg specja lny , w iozący byłego 

króia Karola, został zatrzym any wczoraj w ie 
czorem  na stacyi Frohnleiten, albow.em  z po 
wodu stanowiska pewnej części rob Uników 
w Bruku nad Murą, daisźa bezpośrednia podroż 
nie byia wskazana. Po  rokowaniach z robotni
kami pociąg pojechał daiej o godz. 3 rauc>

Czasi zadowoleni 
Praga. jP A T ) D  euniki czesk ie w yrażają  za- 

dowo.enie z powouu wyjazdu Karola z teryto- 
ryum węgierskiego. P raw ie  cała prasa przyp i
s u j  w ielką zasługę w sprawie wyjazdu ekskróla 
energicznemu stanowisku republiki czechosło
wackiej i stanowdsku państw, małej koalicyi, 
k tóre groźbą zmusiły W ęgry, do wydalenia Ka
rola.

Jak sfęąodbyłp podróż?
Grac. (P A T j Pociąg w .ozący o y iego  cesarza 

Karola, został zatrzym any z tego powodu na 
stacyi Frohnleiten, ponieważ otrzym ano w iado
mość. że dworzec kolejow y w Bruku nad Murą 
jest obsadzony przez Tobotn ików  w liczbie kilku 
tysięcy, którzy zam ierzają urządzić w rogą ma- 
m festacyę przeciw byłem u cesarzowi. Po  zatrzy
mań.u pociągu rozpoczął prezydent Dolnej Au- 
stryi, mdacy w pociągu, teieroniczne pertrakta- 
cye z  robotnikami, które w  aalszym  ciągu pro
wadzili przyw ódcy socyalno-demokraiyczui przy 
wspóludziaie burmistrza. G dy pertraktacye tele
foniczne się przew lekały, udano się do Bruku 
automobilami. Robotn icy zażądali, aby byty ce

sarz przyjął ich depufacyę, któraby mu w y ja 
śniła zapatrywania robotników. Po kilkugodzin
nych penrartacyach  robotnicy zgoaziii stę ua 
przepuszczenie pociągu, postawni jednak za w a
runek, że dełegacya robotu.kow, ziożona z 250 
osob, będzie na dworcu kmejowytn obecna, je
dnak zacnowa się spokojnie. Dopiero o godzi
nie 3 rano pociąg mógi przejechać przez staeyę 
wr Bruku.

Owacya dla Karola
Wiedeń. (Tel. w ł.) D zienniki podają, że gdy 

pociąg m ający odwieźć b. króla  Karola, opusz
czał Steinamanger, ludność zgromadzona na 
dworcu odśpiewała hym n „Boże w sp iera j1', K a 
rol, dzięku jąc ludności za owacye, oświadczył, 
ze Izam i w oczach, że powróci jeszcze na W ęgry .

Nareszcie w  Szw ajcaryi.
Bucbs. (PAT) Były cesarz Karoi przejechał we 

wtorek o gouzinie 4 53 po poiudńiu przez gra
nicę szwajcarska. Poaroż odbyła się bez wy
padku.

S u w a  o t t i a  u
Wiedeń, ( t .  w ł.) K ilka  dzienników  czeskich 

podaje, ni, podstawie in form acyi z dobrego źró
dła, że kwestya tronu w ęgiersk iego ma być roz
w iązany przez powołanie na tron księcia z do- 
m a panującego włoskiego, albo angielskiego.

Budapeszt (Kart Eypress Radio ). Gabinet wę
giersk i postanow ił przysitąpić do w yboru  króla  
dn ia 30 sierpn ia b. r.

R o k o w a n ia  jtoisko-yG ariS kie
Gdańsk, (P A T ) Celem  prowadzenia dalszycu 

rokowań gospodarczych udają się dziś do W a r
szaw y przewodniczący rokowań polsko gdań- 1 
skich z ramienia Gdańska senator Jowelów sky 
i senator Yolkman.

Bułgarski minister w Warszawie.
W arszaw a (tel. M j.  <We czwartek przybyw a 

do W arszaw y bułgarski m inister spraw w ew - 
nętiznych, p. D ym itrow . Ru łróż ma charakter

Sj m  jiitisiifi-aooiełskieti ukłauu M i i e g o .
Lonayn. (P A T ). -Dzienniki tutejsze donoszą, że 

w urzędowych kołach angielskich badają spra
w ę układu handlowego poiSko-angielskiego. Naj-
w tzm ejaze postanowienia tego układu zostały 
juz ustalona, ^pouziewają się, że wkrótce wspo
mniany układ zostanie przedłożony rządowi pol
skiemu i angieiskietnu do załatwienia.

Położenie lireoyi w Małej Azyi.
Paryż (East Espuessj. W edług w iadom ości, 

jiaikie zgodnie nadchodzą z różnych stolic żar 
granicznych, w idać, że położenie wojskowe tin 
cyf w  Azyi zmisuilu się bardzo na ich
niekorzyść. W ojska gueckie, które m aszerow a
ły od lin ii Brussy w  kierunku Saki i Chechir, 
zostały pobite przez wojsko kom ałisfów , tak. że 
są obecnie n iezdolne do rozpoczęcia nowej ofen- 
zyw y, zan im  nie ot,-zymaj^ odpow iedn ich ' po 
sitków Posiłk i te m ają być dostarczone przez 
ogólną m obiljzacyę w Grecy i, do której te ia z  
pirzysiąpiono. „T em ps" pisze, że dzienn ik i aten 
sl^je starają się urobić opinię tego i idzaju. kTÓ 
ra m a zarzucać rzęuow i francuskiemu, że do
pom ógł Turkom  do odoifl^n-ięcla z innych fron
tów  woislc tu ieckch przeciwko Grekom , a to na 
skutek roaejmu francusko-tuj-eckiego. Jest to 
n iepraw da, —  pisze „Tem ^s", — Turcy bow iem  
pie m ieli czasu ściągnąć swych w ojsk  na front 
grecki, zw łaszcza że w o jska  g ieck ie  przeszko
dziły  połączeniu się w ojsk  kom alistów.

Rada ministrów.
Warszawa. (PA T ) Rada ministrów w  dmu 5 bm. 

rozpatrywała pro ent umowy cesyjnej między W ło
chami, Polską, Rumunią, państwem serbsko cbor- 
wackiem i Czechosłowacyą. Dalej' uchwalono roz
porządzenie w  przedmiocie rozciągnięcia na zfemie 
wschodnie mocy ustawy co do dostaiczania środ
ków przewozowych do budowy i utrzymania dróg 
i mostów i o budowie i utrzymaniu dróg publi
cznych w .‘zeczypospolitej polskiej, oraz przy jęto 
projekt ustawy w przedmiocie ustalenia sieci dróg 
państwowych na ziemiach wschodnich, z io iony 
przez ministra robót publicznych. Na posiedzenin 
tem omawiano również sprawy związane ze spra
wą Górnejo Slaska.

Wystawa sztuki pois«viej w Paryżu.
Paiyż (P A T ). Havas. Pud w ysok im  patnoita- 

tem  Milleranaia, m arszałka P iłsudskiego i  p re 
zydenta ministrów' Brianda, pa-ofesor w arszaw 
skiej szkoły sztuk pięknych, W itt ig , organ izu je 
w y s iaw ę sztuki polskiej; Ot w a rc ie  wyistaiwy na 
stąpi dn ia  12 b. m .

M a n n  strat i u d *  m z y i  i g U t t i e i -
W arszaw a. tP A rt ). In w en taryzacy^śtra t w yn i

kłych z ostatniej inwazyi bolszew ickiei została 
rozpoczęta przez ministerstwo rolnictwa. A kcya  
ta ma Dyć przeprowadzona w  sposób upro
szczony, przez bezpośrednie badanie inateryaiow 
dowodowych i świadków.

Ameryka za rozbrojeniem
Nauan. (P A T ) Z  N ow ego Jorku donoszą: Se

nator Borah wygłosił odczyt na lemat rozbro
jenia świata. Podniósł on kon.eczneść zorgan i
zowania w ielk iei propagandy na rzecz rozbro- 
jeuia powszechnego, deuator zauw ażył jednak, 
że w ielk ie zorojenia Ang lii i Japonii stanowią 
poważne niebezpieczeństwo dla pokoju św iato
wego.



Numer 82 „GONIEC KRAKOWSKI"
Sir. 1

Zaburzenia komunistyczne w Niemczech.
A l  ■ ■ • - ---Stan oblężenia w  Nadrenii.

Nauan. (PA T ) Belgijskie władze wojskowe ogło
siły Stan oblężenie w  lewobrzeżnej Nadrenii, za
grożonej przez komunistów i grożą sądami wo
jennymi za ograniczenie swobody pracy, napady 
na poszczególne osoby i sabotaż. W  Moers wojska 
belgijskie wystąpiły przeciw komunistom i obsa
dziły tam fabryki i kopalnie, wzbraniając doBtępu 
robotnikom i plądrującym. Trzech komunistów zo
stało zabitych a 27 rannych. W  okolicy panuje 
spokój. Z Dusseldorfu donoszą o obsadzeniu przez 
wojska koalioyjne kolei Oberhauseu-Glasboeck 
i o posunięciu się Belgów w  kierunku Inflackeń.

. KofflDiti iMm mdi kolejowy.
Nauen (PAT). Komuniści z Essen zwrócili się 

do związku kolejarzy zachodmio-niemieckich z

I propozycyę. przystąpien ia d o  strajku igeneral- 
1 nego. Kolejarze propozycyę te odrzucili. Kom u

n iśc i sabotują ruch ko lejow y, skutkiem  czego 
musiano w strzym ać bieg pociągów  pospiesznych 
z Essen. . ,

W prowiotyi saskiej md
Nauen. (PAT. R adio ) Ruch powstańców w 

p ro w in c ji saskiej uw aża ją  w  kołach kom/pe-
temtaych za stłumiony. Obecnie panuje tąm 
spokój.

Aresztowania komunistów
Berlin. (PAT) W edłu g urzędowych w iadom o

ści, aresztowano dotychczas w  zw iązku z ru
chem  kom unistycznym  w  środkowych N iem 
czech i  Zagłębiu Rnihi 3642 osoby.

Państwowa rada współdzielcza.
Wa Brawa (PAT). Państwowa rada współ

dzielcza, utworzona przy m in isterstw ie skarbu, 
przew idziana ustawą z  dn ia  29 październ ika 
ł  r. o w spó łd zie lniach, Dziennik ustaw  Rzeczy- 
pcep. p. z dnia 11 grudnia 1920 r. Nr. t l i  poz. 
783, ukonstytuowała kię w sposób następujący: 
Przew odn iczący i  k ierow n ik  biura Rady: Ja
nusz K w iecińsk i, delegaci rządu: Zygm unt
Chmielewski, w iceraim ster rolnictwa. a dóba 
państwowych, dr. Bronisław  Kuśnierz, delegat 
ininisterstwa skarbu, Jerzy Lubmlaiecki, dele
gat m in isterstw a  sipraw wewnętrznych, dr. Ka- 
RLmdarz Jaszczairowskl delegat ministierstwa 
ąpnaiwieditewoścd, inżynier Wacław Hauszyłd, 
delegat m in isterstwa przemysłu i handlu, dr. 
Jurkiew icz, de lega t mimsteiistwa pracy i  opieki 
społecznej, M aryan  Prokopow icz, delegat miini- 
;iteaistwia robót poibliczmych. Na członków rady 
powołani zosta li między innymi a M ałopolski: 
dr. Franciszek Stefczyk, Laon T w a  recki, J&n 
Dębgki, Aleksander Doliński.

lulamy żywot mm  ż y io i iw y m .
Warszawa (tel. M.). W sprawie wiadomości, 

igjkoby niebawem miało .nastąpić ztniesjenie o- 
granicz-eń aprowizacyjnych, miitnisteoisitwo lapro- 
wdzacyi oświadcza, że rozporządzenie o ograni
czeniu spożycia w nakładach publjcznych wipro 
wadaone zostało w życie za zgodą rady minist
rów w związku z sytuacyą aprowizacyjną i go
spodarczą Polski. Zniesienie ograniczeń w  za
kładach publicznych nie jest zamierzone.

Częściowy wolny handel węglem
Warszawa. (PAT). „Monitor Polski® podaje roz

porządzenie ministerstwa przemysłu i handlu 
z dnia 18 marca br. w przedmiocie wolnego 
handlu węglem przewożonym drogą wodną z ko
palń zagłębia krakowskiego i dąbrowskiego do 
miejscowości położonych nad Wisłą i Przemszą, 
oraz przedruk rozporządzenia Rady ministrów 
z dnia 23 lutego o podwyższeniu dodatku droży- 
Żnianogo do płacy zasadniczej funkcyonaryuszy 
państwowych.

— 1  "— -—     ' ,—  ----

Bajki o polskich przygotowaniach 
wojskowych

Bdeńsk. (PAT). Gazety niemieckie gdańskie 
powtarzają za kwidzyńską „Weichsel-Zeitung® 
fantastyczne opowieści o rzekomych zbrojeniach 
Polski przeciw Niemcom i żądają z tego powo
du wzmocnienia armii niemieakiej.

Nauen. (PAT. Radio) W  Jerozolimie i  Jaffłe 
wybuchły rozruchy antysemickie. Ogłoszono 
tam stan oblężenia, pomimo to maruchy trwiaja 
dalej i przeniosły się do Betieem.

Międzynarodowy kongres 
młodzieży słowiańskiej

Praga. (PAT) „Narodni Listy® donoszą, że od- 
było się w Pradze zgromadzenie słowiańskiej 
młodzieży akademickiej, która wzięła udział 
w międzynarodowym kongresie młodzieży aka
demickiej. Na zebraniu młodzidży postanowiono 
aby kongres młodzieży odbywał się co trzy la
ta. Najbliższy kongres odbędzie się w Polsca

Na razie nie oznaczono jeszcze m iejsca kongre
su. Równocześnie ukonstytuowana generalna 
rada zw iązku m iędzynarodowego m łodzieży aka
demickiej odbędzie w roku 1922 pierwsze po
siedzenie w  Rumunii.

Co się dzieje na dalekim Wschodzie?
Nauen. (PAT). Z Tokio donoszą: Okręty wo

jenne odpłynęły do wybrzeża syberyjskiego ce
lem ochrony rybołostwa.

Ruch giełdowy.
Kraków, 7 kwietnia.

istru.l Gieida krakowska nie może jakoś wyjść 
ze stauu niezdecydowania i  rezerwy, w iakim się 
od uiuzszŁKo czasu znajduje. Oznaki ożywienia, ja 
kie się od czasu do czasu ukazuia. ustępują znowu 
miejsca apatyi Usposobienie jest znowu mdłe, o- 
broty nieznaczne, transakeyj niewiele, ograniczają 
się one do 8— 10 (ratunków papierów przemysłowych 
i  handlowych, przeważnie' lżejszego typu. Zdaje się. 
że dopiero jakieś pewniejsze wiadomości o rozstrzy
gnięciu sprawy Śląska, a z nim losów polskiego 
przemysłu, wprowadza dawne oży wierne na nasz 
rynek pieniężny. Narazio dźwiga się on ze swego 
stanu Ospałości bardzo powoli
CEDUŁA KURSOWA BIEŁŁY KRAKO W SKIEJ Z 

DNIA 6 KW IETN IA
Waluty ł dewizy ^Dolary Stanów Zjednoczonych 

gotówka 770. 800, Franki iraocuslaie gotówka 56, 50. 
czeki 58 60, Franki szwajcarskie gotówka — , czeki 
135. 150, Marki* niemieckie gotówka. 12. 13. czeki 
13. 14 Korony austryackie gotówka 115. 120, ceeki 
122. 127, Korony czesko-słowackie gotówka 10. 11, 
czeki 10*75. 1175, Lei rumuńskie gotówka 9*50. 10‘50. 
czeki 10‘50. 11*50. Liry w losk^ gotówka 28. 32, czeki 
30. 34.

Akcyo To w. handL 1 przom. Polskie To w handl. 
..PTH“ I— II I  emis. ofiar 950, żad. 1050 transakc. 
1000—975. Polskie Tow. handl. „P T H " IV  emis. 
ofiar. 680, żąd. 730, transakc. 720— 700 Handl. Spół
ka akc ,.Impex*‘ ofiar. 580. żad. 630. transakc. 
625. „Polski Glob" Tow. transportowo-handlowe 
ofiar. 1900—  żad. 2100, Żegluga Polska ofiar. 700, 
żad. 800. transakc. 740. Zieleniewski ofiar. 6800. żąd. 
7200. W a m . Ska akc. Budowy Parowozów H em. 
ofiar. 1800. żąd. 2000, transakc. 1900—1850, „Lemiesz" 
fabryki maszyn rolniczych ofiar. 4000. żad. 1400. 
transakc. . 4200. „Trzebinia" fabryka maszyn rolni
czych i  narzędzi ofiar. 2900, żad. 3200. „Automotor" 
fabryka samochodów ofiar. 2200, żad. 2400. transakc. 
2300, Gal. akc. Zakłady Górnicze Siersza ofiar. 5700, 
żąd 6000. transakc. 5825— 5800, „Górka" fabryka ce
mentu ofiar. 6800. żad. 7200 „Tepege" Tow. dla 
przedsiębiorstw górniczych ofiar. 7100. żad. 7400, 
Polska Nafta ofiar 2900, żad, 3200. transakc. 3150— 
3000 Elektrownia w  Sierszy II I  emis. ofiar. 1700, 
żąd.' 1900. „Oikos" T. A. ofiar. 3800 żad. 4000,- „Pe
set" Powszechne zakłady budowlane ofiar. 1000, żąd. 
1200. Fabryka przetworów tłuszczowych w Trzebini 
ofiar. 2700. żad. 2900. „Krakus" zjednocz, fabryki 
przetworów wyskokowych ofiar. 3700, żad, 3900. 
Fabryka porcelany w' Ćmielowie ofiar. 3700. żąd 
3900

Lwów (PA T ) Giełda lwowska. Ruble carskie setki: 
440— 480 ruble carskie po 500: 300— 350. drobne
200— 250, Karbowańce 4—7. 100 franków francuskich 
56*25— 59*25, 100 ,franków szwajcarskich 120- -140, 
Funty alterłingi 3100— 3300. Dolary amerykańskie 
780—810. Dolary kanadyjskie 620— 680 Marki nie
mieckie tysiączki: l27o— 1850, setki: 1175— 1250, dro
bne 1125 1175. Lei rumuńskie pięćsetki. 1125—1175.
lei drobne: 1025— 1075, U ry  włoskie 24—26, korony 
czeskie 1000— 1100. drobne 900— 1000. korony austry- 
ackńe 105— 115, ' _

Dewizy: Londyn 31.25— 332^-Paryż 67—gj Zurych 
125— 145. Praga 1035—1185. Wiedeń 115— 135. trans. 
125— 126 Berlin 1300—1400. Nowy Jork 810, Buka- i 
reszt 1125— 1175. . . .  , ,1

Warszawa (Tel. M.) Na giefdąe warszawskiej ruch 1 
niewielki, tendeneya niezmieniona. W końcu giełdy , 
dała sie zauważyć poprawa, ruble przy niskich kur- I  
sach Listy zastawne miejskie i  wiejskie bez zmiany. 1 

Waluty: Dolarv Stanów Zjednoczonych gotówka:
transakc. 805__803, sprzedaż 810. kupno 785. Nowy 1
Joćk czeki: transakc. 800. kupno 790, sprzedaz 810, 
Franki francuskie gotówka sprzedaż 59*26. kupno 
58 czeki sprzedaż 58*75. kupno 58 50, Funty szterlin- 
g i' czeki transakc 3275—32>0. sprzedaż 3300 kopno 
3200. Marki niemieckie gotówka sprzedoz 13*00. ku- . 
pno 1310. czeki transakc, 13 oO, 13 o2 i pól. sprzeuaz

13*60. kupno 13, Korony austriackie czeki transakc. 
1*24 1 22 i pół. sprzedaż 1*25 kupno 1*20.

Akcye warszawskie: Bank dyskontowy w  War- 
szawie 1— 5 emis. 2450. Bank handlowy 8 emis. 
1600—1040, 8—-10 emis. 1600 Kredytowy warszawski 
1— 3 emis. 2700 5 emis. 2550, Bank zachodni 1—3 
emis. 1425— 1470, 5 emis, 1400—1425. Lilpop, Rau, 
Lewenstein 3125. 3050 3075. 2 emis. 3000 2800. 3000. 
Rudzki 22900, 22650. 22700. Starachowice 1— 2 emis. 
6800—7100— 7025. Tow zakł. żyrardowskich 38000, 
37776, Żegluga 2400— 24450. 4 emis. 2325 2300. 2375. 
Borkowski 3025 '*3060, 3050, Bracia Jablkow&cy 1—5 
emis, 2150- -2200. Firley 3250. 3585. Huta szklana 3300 
Fryderyk Puls 3850—3900. Polskie Tow. handl. 700.

JAKIE TOWARY, POTRZEBNE SA W  ROSYI
Wobec ustalenia pokoju z Rosya i w przededniu 
nawiązania z nia stosunków handlowych regular
nych. pożytecznem będzie ustalenie na jakie towa
ry będzie tam w  pierwszym rzędzie zapotrzebowa
nie. Przedewszystkiem więc potrzebne będą w Ro
sy i: ubrania, bielizna, obuwie, nici i« ły . grzebienie, 
guziki, szkło, glinane i porcelanowe w , roby, gwoź
dzie. narzędzia i drobne inatrumenta. proste lampj 
łyżki. noże. nożyczki, itp. Największy popyt ibeda raia 
ły  wyroby rzemieślnicze. Dla nawiązania stosunków 
handlowych kreci się już w Rosyl duża ilość agen
tów amerykańskich angielskich, niemieckich i  bel
gijskich. niema natomiast Francuzów. Na dnieorow- 
skich porohach przy wyzy-aamu •lektrylikacyi mo
gliby speeyałlści polscy znaleźć odpowiednio zaję
cie, ponieważ na czele robót przy stacyach elektry
cznych w  Świrze i Wołchowie stoją Polacy. Konto- 
sye na Ukrainie i Podoln są abocule stosunkowo ła
two do przeprowadzenia,

Wairszawiskii, „Naród" donosi:
W  tygodniu  przedśw iątecznym  powracał ao 

W arszaw y  p. Stefan Loowenthai, g łów ny „  ma
ić h'er*‘ z w ydzia łu  am erykańskiego Banku Ku- 
p iectw a Polsk iego. P, Stefan LoewanrtMIl p rzy
w ióz ł tym  razem  ze sobą am erykańskiego kom 
binatora, barn k i era Nowaka, z k tórym  do spół
k i  u p raw ia ł znane szw ind le przekazow a diewij- 
zowe, co -wreszcie —  na skutek rawelacyj. „N a- 
rodu“  i in te rp e la c ji w  Sejm ie, —  zakończyło 
s ię  zam knięciem  d y re k c ji Banku Kupjoctw a 
Polskiego, P . Stefan Loewesnithiall, un ikając are
sztowania, —  dzięki wprost zdaimoieiwta.ięoej n ie
udolności włady, —  zdążył uciec z  Wtarezaiwy 
pinzed aresztowaniem .

Obecnie ip. Stefan Lotewunithial n ie ty lk o  ze 
pow rócił do W arszaw y, a le  ro zw in ą ł akcyę, ce
lem  zorgan izow an ia  nowej spekuflacj-jnej kum" 
bimacyi, tym  razem  przew ozow ej, opartej z je 
dnej strony na naiwności obywartie/li Polski, *  
drugiej —  na jiobłażlliwości (Władz polioyjoyich.

Centralą ak cy i p. Loowegutiiala jesrt obecmiio 
hotel B ristol, gd zie  w spółdzia ła  i  mira w yże j 
w ym ien ion y bankier Nowok.

N A D E S Ł A N E .

Wieczorny kurs handlowy
w Szkole „Herma**, i. Pilehi w Krakowie, FtorysAtka 39, IL p
rozpocznie się 5 kwietnia. — Wpisy tylko do dnia 2 kwietni* 
Nauka pisania na maszynach wazelUeh systemów. —  

Wpisy codziennie. 3664

Poszukuje 2 pokoi z  przedpokojem
na I. piętrze w okolicy ulicy Floryaóskiej, Grodz
kiej lub Rjtnku Głównego. — Zgłoszenia pod 
„Adwokat® do biura reklamy „Prasa®, ulica 

Karmelicka 16. 3770

r̂niłi!iiiiHiiHii<iiiiiiitiiiłi>6iimimi»mt!iiiiiiiiiHWfifłniMRifliiMiwiKffinwfimwłwmnfi!'iii((!;>n̂

I  Mydła toaletowe Puisa, Malinow- {  
| skiego, Tlen. mydła do golenia, | 
S Perfumy, Woda kolortska f do |  

włosów —  p o l e c a j ą  najtaniej {

I R E I M !  S P .  K R A K Ó W  f
n̂iluwiiłiiiiiiir.iimtmiimumiiiiiiiiiriiiHiiniiumiunimHiHBifflniiiitBifiiiittimmaiafmnwii niiiilf̂  

Poszukuje sią

pani. panny i akademika
znających dobrze stonografię I piszących biegle 

na maszynie.
Zgłoszenia osobiście w  redakcyi „Gońca krak.® 

pomiędzy l l 1/2 o I 2 1/i w  południe.

Tanio do sprzedania
kredens, stolik do kart, zarzutka, dwie 
pary bucików męskich Nr. 41, gramofon. 
U-ł^aać można od go*iz. 1—3 poporunniu, Kraków, 

ui. kurniki 3, parter.

iw



Sir, 8 „«50Nn:C K RAKOW SKI" Nr. 92.

ra
ic rr
actfs Wyjaśnienia i porady w sprawach ogioszen zupełnie 

ot?,piatnie w Administracyi, Kraków, Dunajewskiego 7.
:Hr
W
r

OGŁOSZENIA ' Ś S ;.♦K| Oddział d li ogłoszeń otr-ariy od godz. a —1 i od 4— 7. 
C e .'w ogłoszeń umieszczone są w nęgigwku
4z’J'h!

.UŁU61 MJTORJWE S-.ao skibo
we marki W. D. Fanomot, 
MŁOCARNIE bębnowe, L0K0M0- 
BiLE parowe, 2 wagony —  
DRZWICZEK żelaznych do pie- 
cy kuchennych, kompletno 
-  URZĄDZENIA »AfiTAKĆW -  
L0K3M0FYWKI paro ve dla ko
lejek polnych. SAMOCHODY 
osobowe i ciężarowe, SZKŁO 
CZESKIE solino we 2 mm grube 
dostarczy natychmiast firma:

„PE&mw*
Kraków, ul. św. Tomasza 15

MAGAZYN I PRACOWNIA

O S U W S A
i. P A LO N K A

KRAKÓW  
Z w ' a : i ; n  a ( k a  Ł. 5
posiada na składzie wlas-ego 
wyrobu obuwie w wielkim 
wyborze damskie, męskie i 
dziecinne w różnych kolorach 
i w najnowszych fasonach. 
Przyj-nnje się również zamó
wienia z wla nego mb przy
niesieni go materyalu po ce
nach przystępnych. b692

T eĆHN ,"d ENTYSTYCZhE robo-
■ ty przyjmuję dla zakładów- 

deHt. Wykonanie pierwszo
rzędne. Ceny nissie. Zgłosze
nia pod „Dantystyka* do tnu- 
ra ogłoszeń , Promień' plac 
W W  ŚWiętyoh 8. 3676

0

DO NATYCHMIA S I OWEJ DOSTAWY

z własnych składów w  Krakowie

A U TO M O B IL E  C IĘ Ż A R O W E :
F i s i /  ty r y l s k i e  2 i tonow e

Fiaty sustryiackla 3— 4 ton
P r a s a  3—4 ton

0 **if i Stlft 3 -4  fon 
S p a  l 1/2—2 ton

BfósSkflg 3- 
w s jry s tk ie  n a  g u l a c h  z  g w a r a  n c y ą .

-4 ^:on

3730

„ESHAPE", Kraków, Pijarska 4 ,te i.3 4 7 6 .

Wytwórnia wyrobu w p ołożniczych  
SZYMON* BSEŚC2Y C K 3EGO

w Krakowie, piac Kossaka 
SzłaJ w Ptdgór.u, ul. Brodzińskiego 4

wykonuje wszelkie roboty-w zakres powrożnictwa wcho- 
f dzące po cenach konkurencyjnych. 3716

^ l l l l l i n n m i l l l l  ! ■ « . « .  n _____- - - ~

WÓDKI KASPROWICZA^
stale na składzie komirowym '  ♦
w magazynach tranzytowych J

Jcneralna Reprezentacja „KOM PAS" X
POLSKiE BIURO H IĘDZY.>ARODOWEuO HANDLJ S  

Kraków uli ia Smoleńsk 16. 3555 Z
1 ► »< ♦ ♦ ♦ »♦ ♦ <  r w ^ e w e » e » y f  » ♦ ♦ ♦ ♦ < ♦ ♦ #

BRA3IARKI wszeiKich syste
mów do drzewa, metali, 

młory tprężjnowe parawe 
Narzędzia dm każdej gale-i 
przemysłu poleca „R iLO .”  
Lwów Batorego 4. 3684

IPbjĘ: makulaturę, stare 
"  książki, .odpadki papieru 
wszelkiego rouzaju po naj
wyższych cenach J. Łożęga. 
Podgórze. Rynek 2. 3514

FABRYKA W Y R 0 8 0 W  E L E K T R O T E C H N IC Z N Y C H
(n i. JU.1AN LUiOE J

Sp. z  ogr. oupow.
A d r e s  d la  d e p e s z : L u k w a r  , W a r u a w e .  *

R'aro: pL Warecki 1, teł. 6445, 28t-20 
Fabr/ka; tlica Ceglana 9, teł. 131 £4

Wyłączniki i przarączniki drążkowa Armatury hermetyczne
Swe.znlc bezpiecznikowe ' Armatury wysokcświecowe
Paski topiKowa Lampy stołowe
Wyłączniki żelazna hermetyczne Reflektory
Przełączniki z gwiazdy w trójkąt Piorunochrony rożkowa.

Przedstawiciele w większych mlastaoh poszukiwani. 3700

KU USA KATUKYCZKIE
Kraków, Karmelicka 56, II. p.

pod Mubfstem kierownlotwem prof. B Butrjmowlczo.
Przygotowują do matury gimn. klas., g.mn. realn. 
szkoły realnej i seinlnaryum naucz. Kursa w zakresie 
4 klas nizsiej szkoły średniej. Kursa zbiorowe, je
dnoroczne i 2-letnie. Nadio prowadzimy analogiczne 
kursa Korespondencyjne wszystkich typąw szkół® 

średniej zapomocą instrukcyj pisemnych.
Uczą ukwaiifikowani proiesortmie szkół średnich ■ *e- 
minaryów naucz. Jeszcze kilka miejsc iest wolnych. 
Kierownik fachowy przyjmuje i udziela inlormacyi 
bezpłatnie codz.ennie o d 1 godz. 4— 5. bekretaryia 

jest czynny od godz. 10— 1 i od 3—7. 3666

sj.zoBr.pcr. „7 ekstylja" Sp.iogr. por. ]
IM P O R T  T O W A R Ó W  T E K STYLNY CH  i

Kraków, ul. Stolarska J 5  3684 :
poleca się PT. Kupcom, Konsumom, Kółkom rolni- f  
czym. Sprzedaż wyłącznie hurtowna. Ceny fabryczne. |

Zbct.9 rumimsk.9 potaniało
Wielkich gatimków^zboża

po znaczn.e zniżonej cenie dostarcza wagonowo

„ ! P < y Ł I M l l X ”  Polski Im t  U w i
K rak ó w , pL Bfaryack* 5, te l. 293. 3648 

B M M R M R R H H R H i B H M M l

“  KROWIANKĘ
i w  pżu w ysyła na zam ów ienia 3751

Insiyłutsztfep^niacspyDrar.Stępniewskiego 
w  W arszaw ie, ul. Zieina nr. 11 m , 1.

Żądajcie wszędzie najlepszej C Z E K O L A D Y

„ W A W Ć U ’
z wytwóru Grabowskiego i Łopatki

Kraków , ul, M azowiecka 131. 3723

S A M A R '*  ^
®  TtTK I  i OIBULKI DQ PAFIERO30W
11 z fabryki f i
5  W ładysław a Pagscza i Ski I
H  W  K ^ a k O W t e  3635 H

K A P E L U S Z E

3635

kruszej jakowi!
' j

K 6 S K I2 , 
D A M S K IE  

I  D Z ILC IĘ C E
y c z k ó w a  i s ie p ik o t r a  w  o g r o m n y m  w y b o r z e

dostarcza hurtownio
Syndykat Koszykarski Sp. Akc. w  Krakowie

u l. P lo ry a A sk a  3 2 . 3681

Autobusy do wynajęcia
na przewożenie towarów lub 
oaót). Za towary przewie
zione daję pełną gwarancyą.

Jakćb Stern, Kraków. -J etbwska 44
Telefon 1093.

WAŻNE DLA KOŁfcK ROLN OZYCH.

Postronki
wszelkie wyroby powrcźnicze do ce
lów gospodarskich uostarcza z opustem

ZAKŁAD POWROZNICZY
lin drctianyc^i, k o k o p - 
n y f i ,  Xt ansmisyjffycii itp.

Stanisława W ałkowińskiego
Krek^w-Zwierzyniec

u l ic a  L e l a v r e f a  1 1 .  T o l .  > 4 5 2 .

Uprasza sią zwracać uwagą 
n a  d o k ł a t f n y  a d r e s .  3706

W ydawca: W  zastępstwie Spółki Wydawniczo] „Goniec ErnkowskF' Sp. 1 o. o.: Maryaa FoaLn-. Ve laktoz odpow.: Ludwik Czonuś,
U i uh a rui a w d o w a  w  Szokowie.


